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BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego —  A, Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE —  ul. Zanikowa 14 Księg. W . Włodzimierowa. 
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".
BORODZIEJ —  Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski.
ŁUN1NIEC' —  Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch"
MIORY —  Ejdelman
NIEŚWIEŻ - -  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA —  Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE —  uL Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
PO STAW Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STO ŁPCE —  Księgarnia T -w a „Ruch"
SŁONIM —  Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMGRGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Maja % 
'•r/a S2C3f VZNA. M. Miftdeh skład ar-te
W 0 Ł 0 2 Y N  —  Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —  Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

■n
FRENUAIEKAtA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zl. zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W  sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zw raca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gT. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz

miejsca. Terminy m ogą być przez cję
MKfflHHG

K O N W EK C JA „0 NAPASTNIKU" K i l  PAŃSTW
n o w ym  m anew rem  polityki sowieckie]

PAKT SOWIECKI W  OCZACH 

ZACHODU

Tuż obok /liniejszego artykułu bieg- ną jest w Rosji obawa przed „interwen- 
ną wiersze depesty, zawierającej tekst c ją " , rzeczą tak dla nas nieprawdopo-

najnow szej konw encji m iędzynarodow ej, dobną, stw ierd za,, jak silnie reagu je się LO N D YN  P A T . —  P row ad zon e od tó js z e j: k o n w e n c ji  i  a u to r y z o w a ć  db siwych nej w art. II (w ypad k i przykładow e z a -
Niem a jeszcze 4 8  godzin życia , w yrosła  w Rosji na sp raw y  niem ieckie. I jak  o- i o  dni w  Londynie n eg o cjacje  o  z a w a r- portẑ dtettiam-ijcaieiłli. Jkjtórizy zgodtólti1 s&ę .nur na- w arte  w  a n e k sie ).
w (cieniu biedzącej się z tysiącem trudno kropnie korzystnie dla nas rozerwały się cie konwencji regjonalnej, dotyczącej de- stepujące pwii/nowietiia,: Art. IV. —  Niniejsza konwencja zo-
ści konferencji londyńskiej, podpisało ją więzy Rapalla. C‘est un pas de plus, ce finfcji napastnika, w których Polska bra- K ó N W P N rn  stanie ratyfikowana orzez ttkładaiace sie PARYz PAT' “  u' ,eczorna Prasa Par>'ska
5 p .ńs.w , p o „ ™  Ą  w ,p ó l,«g „  „  ,p - , , d ,  p «  „„ p «  K P .  1.  wybitny - M  w „ « * .  S .n g .  * * .  £ £  £  “ GST”
ba me mających. -  Szach Persji i król ,  .  gata przy iLijize Narodów ministra Ra- Art I. -  Każda z układających s.ę z  ^  |nstmmenty raty. Jak twierdzi jParis .  Soir., od Baltvku do
Rumunji, prezydent Łotwy, Estonji czy . C Z Y T E L N IK A  odsyłamy nietylko do czyńsMega, zakończyły się w dniu 3 lip- stron obowiązuje się przyjąć w stosun- fjk jne zostana złożone przez kazda z morza Czarnego rozciągnęła się sieć pokoju.
Polski, a król Afganistanu, cóż mają tjepesz sowieckich, ale i niemieckich, ca o  godzinie 18-ej podpisaniem następu ^ach wzajemnych pomiędzy sobą, począ -Q h sie stron rządowi ZSRR.—  Jest do zdarzenie pierwszorzędnej wagi. gdyż
wsDÓlneao ze s o h a ?  Związek tveh oś-   • , , ^ wszy od dnia w ejścia w życie niniejszej . *: ... * zawarcie teno

konwencji definicji agresji, jaka została 9 *^  *ns r̂umeri ŷ ratyfikacyjne zo ogólnym paktem nieagresji, który podpisał

wyjaśniona w raporcie komitetu dla ?  z lo z o oe  p rz e z  d w ie  s tr0 n y  niemal cały W schód europejski. Dziennik pod-

zawarcie tego porozumienia jest równoznacznewspólnego ze sobą? Związek tych oś- o to  do W arszawy zjechał p. Rausch- fecej konwencji:
tłumaczy dop.ero istnienie w ning> prezydent Senatu W. M. Gdańska W ST Ę P

Pad^ wa c*z’ew‘^ es ° ’ i poza konferencjami z władzami poi- Jego Kirióiteirata Mość K ról Afg-araistaimi, , ' . "  “ -™  ją ce niniejsza-konw encja wejdzie w kreślą fakt, że po raz pierwszy ZSRR i Ru­
rę,n jest ZSRR. To izeczywiscie tłuma- skjemj wypowiedział się na konferencji Prarydenlt RspuWki Estońskiej:. P,rezydent, sP‘ aw bezpieczeństwa z dn. 24 maja .g pomiędzy dwiema stronami. W ei- munja weszły jednocześnie w określony współ 
czy całość i sens ndwej konwencji. prasowej i co do stosunków polsko - Beąuhąilkii Łoibewrikej, Jego OesnMfcń M-ość r. (raport Politisa) na konferencji w ■ c j£ ^  wszystkich innych ny system porozumienia. Należy z tego wnio-

Konwencja określa, kogo należy u- | dańskićh pamiętamy zbyt dobrze ton i Slzal*- Perski, Pirezydledt Rz-erewpospoHlWij rozbrojeniowej, w raporcie, sporządzo- ^  miare skować, że stosunki między temi dwoma pań-
znać za „napastnika" w ewentualnej woj st , w jakim niestety przez cały dzie- Jego KrtUmakla. Mość Rnó! Bu- nym na zasadzie wniosku delegacji so- strony instrumentów ratwi 8*?'an,i’ które psuł* d° pewne8°  stopnia kwe!

>- “  1------miumf, iPIrorziydenlt BepiuWIilkii Tureckiej, wieckiej. P strony instrumentów raty.I stja besarabska, uległy znacznej poprawie inie, zatem w stosunku do kogo należy siątek ,a( z ok}adem tQCz , s roznTo_ 
wyciągnąć te wszystkie konsekwencje polsko .  „dańskie w tedv Niemcv Cei*H iny KiomiiM Wylkomaiwczy
blokady, odosobnienia, jakie przewidują były republikańskie j demokratyczno - ^  ^
mne, pod eg.dą Ligi Narodów zawarte pacyffet co tłumaczył światu nie- a „ , , ■
pakty. O tera mówią ponumerowane pun t ,ko stresemann. Dziś Niemcy są dokła ^  -jpotoj,
kta je j tekstu. Je j sens to jednak coś jc -  dnem odwróceniem tego, co bvło ie  p a t*  Briaoirt - Kdtog.wow-

kacyjnych. Każde złożenie instrumentów że zbliżenie rumuńsko -  sowieckie będzie po- 

Zwiiaizkiu Soiwkubteiidh Reipulblldik7 A rt* IL ~  Wskutek tego za napastni ratyfikacyjnych będzie niezwłocznie noty żytecznem uzupełnieniem zbliżenia polsko - so-
' k a w  konflikcie międzynarodowym, z za- fikowane o rz e z  rz a d  Z S R R  w sz y stk im  wieckiego i francusko - sowieckiego.

„  unl6Wi a m ń l a l  J yci, ^  r S  w  r - * - .

m & z ,  , «  M U  » » »  Art. » .  _  Niniejsza » « .w ,n .ja  ,o s l»  ^ 5 ^ ? ^  ' ' " i

szcze innego: konwencja ta, to nowy   a T  * •' ’5 ' . '  fetóirego oni isisiayBciy są  .sygiiiBitBrjusizariii, !*^ °  ^  P,erwsze P°Pe nt ła sporządzona i podpisana w 9 egzem- „ie to może mniejsze ńTa znaczenie z punktu
irrolr 'Snvrirtów „*9 d . n d J  Hn A,e ton Rauscnnmga, h .t- ^  jeden z następujących czynów: l-o . -  pjarzach, prżyczem każda z układają- Vt/idzenia jego sk u tk ó w  b ezp ośred n ichkrok 'Sowietów na drodze do stworzenia 
wokoło siebie wieńca państw neutral-

lerowca, i ton spensjowanego podobno 
przez hitlerowców nadburmistrza Sahma

‘.ziaflbrp jniia: iwBlzieilikiiieiji lalgireis î,
7 a Ogłosi deklarację wojny wobec innego cvch sie stron o trz v m a ła  iedon tycnmiastowych, natomiast jest poważnym

w iażaiiąic tooindJeipzinie ivv( iufteireSBle p o - , 0 . . .  . & L^ Ln h iron  u irz >m d ła  )e a e n  egzeni J ’ . . .państwa; 2-0 —  podejmie inwazję, przy plaj-z. wskaźnikiem tendencyj, panujących obecnie we
Wschodniej Europie. Moskwie szczególnie za-wisizieicih'n!e|gt> beizffiiiteiezieńisitiwiai y.dbfinpłowia -

, . . —  to były dwie bardzo rożne rzeczy —  .. iuiuji, ^  a™», j; użyciu sił lądowych, morskich, lub napo Konwencję podpisali*cych z benefisu sowieckiej gwarancji bez , . . . . .  / w> siptoedb miożfluwiile idWkfeidiniy agireiNjc, . . . . . . . . .  . P00?
J  J s  J na korzyść hitlerowca,

pneczeństwa na wypadek wojny, wza- c , •, - , . , . « . . , .
, ' J J  btosunki polsko - gdanskne są ledynie ninimir̂ iainnip iei-

mian za wzykowną zresztą możiłość sta- , . J /. . ^P|ra'A-Ja,nnla -ie-i >
tunkcją stosunków polsko - niemieckich. daw3Brtda-|jią,C) i f  pańsitiwia

w imieniu Afganistanu —  minister oświaty
leży obecnie na zawarciu porozumienia, które-
by chroniło terytorjum sowieckie od jakieigo-

nia się bramą wypadową „interwencji 
kapitalistycznej" do Rosji. Na drodze tej

celtom, aapctbiitóetób * * * & $  prełtelteltom wietrznych, nawet bez deklaracji w ojny,'
terytorjum, Statków, lub aeromatek inne- w E s t o n F -  poseł w Londynie kolwiek napadu. Sytuacja finansowa i ekono-
gO państwa; 3 - 0  —  zarządzi blokadę KALLAS. miczna Sowietów nie pozwala na poważne za-

w imieniu Łotwy —  minister spraw zagra- angażowanie się w jakąkolwiek wojnę na ktć-Powtaizamy laz jeszcze ten n?euzna- posiaTlbją róiwltiie pinaiwa idio ,niiepioidlleigiłicNŚici. uiorską wybrzeża lub portów innego pań 
wany nawet dziś truizm polityczny. Sto- ,̂ )ó\iberz‘pdie(c!zeń!sltiw&. :d!o- (óliposhŷ iwRncih. stw a; 4-0 —  udzieli poparcia uzbroju-

nicznych SALNAIS„ rymkolwiek z frontów. Podkreślając znaczenie
Sowiety obwarowały się ju ż paktem o " “ “ J* “ 7 7  - 'Q'° ™ !e,u  ^ 7 T ~ "  7 ^ -----   w imieniu Persji -  charge d‘affaires poseł- zbliżenia sie Bukaresztu do Moskwy dziennik

J  :  v J  . Ł1. .  sunki polsko - niemieckie, czy to przez t.oirjóky ÓJ dio: isiwóbioidlmeigio moizr,Tio)jiu siwych i,n- nym bandom, które uformowane na je - stwa. FATOLLAH CMAN NURI ESFANDJAR.
nieagresji, przyjaźnią z Turcją, zblize- , , . . ■ , , • , ! . j J

l  ‘ v  deklaracje kanclerza, czy to przez wy- stiyitiucyo,;
niem i polsko - rosyjskiem i naprężę-

wiiady takiego Rauschninga zbliżają się miHamiU pnagmaemiem, , . . . .  , . "  "UCI I ivuuovuiiuitu ŁiuiiŁum O „ uv\ HcdllU UtfctiKtU tsr.LJli'Caii zict: UTIVV UlUlCTjmćk W
mem polsko - memieckiem, na drodze tei , , f  £ z T • u.i ■ u. . J nieomal do tonu oferty. Mowi się rzeczy, rmteTesnie piowsizieicihlniejg''© poikioiju wtsrzyisitikiim we

zai )0r^nie .k-tó'i^-eł¥by«fił3A~9 -i-ę----me • spodziewali- usły- 'tuainotlloan-aiale.nhlrnalsizjallłniośeii' Ifceiiyiliórj): runę;) ■-— 
nia o o esarab / , a .jednak dyplom acja so gze  ̂ z u§t hitlerowskich< AIe 5o też je _̂ 'iTih kTiayóiw'; rju...........________________________________ ,  p , . , ,  . . . . . .
wiecka uznała konieczność jeszcze ied- x , . . . . . T, J „ ., ... „ , . . ;  ?  a Podpisanie konwencji i 'złozeme na mej

; , . . J J li co zaprzątnęło dzisiejsze Niemcy, to uiwiaiziaoąie z,a c!s!Loj.\-iG w liłiltBmsme ,pioiwis.z.e- srodkow, aby pozbawić wspomniane ban pieczęci przez wymienionych powyżej pełne­

go terytorjum, wedrą się na terytorjum w imieniu Polski —  stały delegat przy U - 
- ^ . dze Narodów minister hr. RACZYŃSKI.ziapielwiMennja w nego państwa, względnie odmowi, —  . .

1 1  7 °  w imieniu Turcji —  minister spraw zagra-
wbrew żądaniu państwa napadniętego nicznych t e w f i k  - RUCHDs B E Y .

podjęcia na swojem własnem teryto- W imieniu ZSRR — komisaiz ludowy spraw 
, . zagranicznych LITWINOW,rjum wszystkich będących w jego mocy *

przypuszcza, że do porozumienia przystąpią in 
ne jeszcze mocarstwa. Dokument ten należy u- 
zr.ać jako początek współpracy państw wschód 
nich w kierunku konsolidacji pokoju tej części 
świata.

nego kroku, jeszcze jednego obwarowa­
nia!

„Zatraktorzoną i zacyfrowaną" pm- . £.
. , . , . . , . , ka wydaje się, ze zgniecenie marksi-

se sowiecką ożywiły na całe tygodnie cle ,
i . . . .  . . .  , . . . . . stow iw Niemczech, to był tylko pocza-

pesze niemieckie. Wytępienie najsilniej- J  J  1

walka z komunizmem. Doprawdy, że chmojgto 'poikojai (wipinoiwaidlzieinlfe nw żyicie po- c|y wszelkiej pomocy lub ochrony, 
czasem niezależnie od sensacyj „Kurjer- m« clziy iah <*«*«>*

tek, że wielkie plany Trzeciej Rzeszy po
szej poza Rosją partji komunistyczne! , . . , , . . ,

, . . . .  . / , ; trzebuLa niechybnie na fundament wojnyświata łączyło się w nich z wiadomos-  ̂ V  . „  w , m
Ł . , , . , • . z Sowietami. Berlin i Moskwa licytują

ciamii o szeroko zakrojonych interwencyi . , J J
, , . , . o , sie nawzajem w zaskarbianiu polityki

nych planach nowych Niemiec: Sytuacja . . .  ^  , .
, . , , . . , Warszawy. Tylko obu ciąży jednako tra

w styczniu, w lutym jeszcze niemal sta- . „
. /  , * ■ . . . , .. giczna dla nas przeszłość,wiała tam na ostrzu me noza juz, Ję cz  is

cie miecza owe słynne zapytanie z re- 'co P’ Rau'schning, hitlerowiec i
portażu Knickerbockera, czy Niemcy bę- Piezydent Senatu Gdańskiego, głosił w 
dą hitlerowskie, czy komunistyczne. Sta- W arszawi!e> to były tezy nie-hitlerow
wianie tego pytania należy dziś do prze s^ e’ n‘e wszechniemieckie, a polskie. WARSZAWA. PAT
szłości. Niemcy z rozsadnika komuniz- O^iębność polityczna Gdańska od Rze- 945  p^ziyibył (di0: Wiamazaiwy ipreziydiemt

G „Bunt mładycfi"
Ostatni numer ^Buntu Młodych", dwutygod 

nika warszawskiego, skupiającego wokoło sie­
bie pióra szeregu młodych publicystów, wy- %

innej nie mogą służyć jako wytłumaczę wyliczający na zasadzie przykładów wypadki, sziych z uniwersyteckiej Myśli Mocarstwowej 
ł . . . .. . . .  które bezwzgfednie nie moga stanowić uzasad , , , , . '  , , , ,

aitecffchWBtói w: ftyni iceto z w a r c i e  n i-  n ,«  lub uzasadnienie agresji, przewidzia- nienia jak;chkńiwiek kroków' napastniczych. Iub z jej P °S '?dam' spokrewnionych, stal s,ę 
__________ ____ _______________________________________ _________________________ __________________________________ ,znowli przedmiotem „wytykań" w prasie opo-‘

mocników odbyło się w gmachu ambasady so 
wieckiej w Londynie pod przewodnictwem Lit

Wiień, ultefitajiufecyicto A rt. III. —  żadne względy natury p o  WI" g ^ \ onwencji do!ączony jest ajieks_ pokry

w  ocizetaiiwramilUi, że ,posltlatt)>«7tenfila- t e  sit*- ht5'czneI> wojskowej, ekonomicznej lub w ający się z aneksem do raportu Politisa, a
o ortrn Ufvtip79mpv tiicar?7 ncTifkIorińur unirmrlk

^ zycyjnej. „Bunt Abodych" jest pismem samo-
dzielnem i sam najprawdopodobniej odpoAwe
niebawem wszystkim tym głosom prasy, . od 
pani Ireny Panenkowej do A4ieczysława Nie­
działkowskiego. Nam z boku, acz z sąsiedztwa 
patrzącym na prasowe halo, które otoczyło ów 
numer ^Buntu", nasuwa się tylko uwaga: czy 
w rzeczy samej, treść artykułów tego pisma

m O & ll  p r S Z y U S f T t  R 3 y s c h n i n ^  i-noże być uważana za nastawienie antyreżimo-

Diziisiiia) o  igodz. soili ć.uidnieki.ćjmiajbiiej,, iwj otioiciaenflni toamsi:- świadczył on, że nie jest to pierwsza, w i w e> j aklf Przybieraćby poczynała lepsza i zda
...„ i i -i.-- , J -* - : wartościowa

P r e z y d e n t  6 J a < i s k *  w  W a r s z a w i e

Jletylliopopraiaii^ el8 iprzyj0zne“
sairea fiieneiballmieisiO' Rzeiciz-iypiOBfpoiłiiteń w: zyta prezydenta Senatu gdańskiego w ie się» ze bez kwestJi 'bardziej

’ -'JłŁ - - -  - • część młodzieży prorządowej?

„BBW R delendam esse" —  oto wniosek,
. ■ T li  ' • -J - . i w spółpracy polsko - adańskiei Mv o 'o  -swiegio- UK)imiu: K2ywa«uaego i  ww^wieigio. -  dent Senatu dr# Sahm. Podkreślił on, że który brzmi niesłychanie antyrządowo, — zwla

izyc nietylko prasie sen sacy jn e j, m etyl- P P y P . p y ' iiiądicia Dr. Reińbeip, radiem Dr. Blnm e i se- -Pió pirayiwdltŁimm przez, p. fPteydedha <dtr_ obowia7uiacp traktaty na których onie- szcza w podaniu Polonii" Czv Polska do-
ko „Leningradzkiej P raw dzie" —- reak- dopominamy się od lat. P. Rauschnung 'kineżaira iSbnedter. Rtaiuiadhiniilnigia i przedlsttiałwiiieinlirii pirzieiz 'tfego _ * .  „  , N 7, p , ”
tywuie sie nawet em i^racie rosy jska PrzyPomniab że w 12 lat.p rzed  nim przy P^yjia^di ©ościi, diwtarizec Głó|,vjn;y ceitlatnaiegio 'o,sób ®e isiwejl świitjy, Plam jpane- J a  Ŝ e  is m̂eme Gdańsk, są Magna Char J wa P ybo ownje o s  ę czerwoną. - -
tywuje się nawet e m u la c ję  10SyJs ^ 7  7 . 7  , w  7  l  ó  uidielkoiroiw-ainio ffliagsumii.. ©dlańsIkŁema1. N® pe- zydtedt. R z w z y p w p o te j, łzapnois* twemy- ta . Przy te j sposobności zaznaczył w y- eto mysi, skwapliwie przez ABC pomniejsze
tych równie nieszczęsnych, co skracho- JCZUZdl w  a i s / a  wy inny prezyoein !ro(nliie ,0lc,ze|kdlwała( h o to io w a . dtemfca- I&a,uisKahiniiinjgia i  iwiiłcepnezydleoilt̂  do raźnie, że Gdańsk będzie dążył do zachO organy tego kierunku podchwycona, podkreślo-
wanycłl „bywszych ludiej". Senatu Wolnego Miasta. Chyba wspom- P o  pnziyj^źdiziiie dloi Wainsizawiyi wiazyscy dlatwneą sypiiailinii! kirótewłskiąj' ina irozimiow/ę, wania swej odrębności jako wolne mia- na. Polemika kauzyperdów okropnie lubi takie

niał to poto, by z p. Sahmem przypom- P'riziedis'tlaiwii(eiiielliei Selniaitiui W'olllniegioi Milusta, .'klt/óm.:; loidlbyłai s ię  twi (olbieicinjoiśicii! kom torza sto. Dążyć będziemy —  oświadczył Ra- „chw yty". Polemika kauzyperdów nie zwróci 
Polityka zagraniczna Sowietów pozo- n je ć całe je g o  pieniaczenie się z Polska ^dbńslkia! Kaitirizyjmiadi isiiię w  łDołtellfii Emno- gelmer&dinieigio R . iP. iwi OidlarńistkruD miifnłiislllr-a uchning —  aby stosunki z Polską były uwagi na to, że artykuł z tak sensacyjnem za­

staje pod naporem ,^ewolucji narado- wv dać dobre tło sw ei z a n o w ied zi n rn- lWi .IP ^ ^ d w  gjosoi. iwaa-ta P a p e e  d: Bizefa: pnojtiolkótM dyir. Rjoaneim, nietylko p o p raw ę, ale także i przyjaz- pytaniem ukazał się na „lamie gości",, tym sa-
Wfei“ niemieckiei Politvka Sowietów szu i ■ u u u • ~ f  - • Siptrl0zeln,tloiŵ f O  gradlz. 12.45 iprizedłs/teiWieDelle iwloll- n e a & y ż  jest to nietylko celowe, ale tak mym, na którym przedtem pojawił się wywiad
WCj niemieckiej. Polityka Sowietow szu k o w a m a c h  handlowych, o „nowej e r z e " ,  t a o n . Plraedl htolWem^izLraiągmaęitio, p od W o,- negjo n riw d k  eJwżiyllB w  Iteaziyidljluim Rwdiy ź  ’ ^ v p ły Wa z nasrego wewnętrznego 2 premjerern Bartlem i Metropolitą Szeptyc-
ka przed m ą  zabezpieczenia. Taktem współźyda Polski z Gdańskiem. P. Ra- ^  . ,  • a  > * * * * «  « i » o ™  efktobu 8  8  kim> źe ukazal się naiw yrai„iei> jako g ,os star

zabezpieczeniem me mogą byc steroryzo- uschning mówił to wszystko w dniu, gdy Sełmntiu T m .  GidiaLL. R a tó s c ta i^ T -  C tie g o  " T  p r e m S a T 5 epuoąl0am“  Kończąc, oświadczył prezydent Rau- szego działacza i to działacza najwyraźniej
wane, zmiazdzone smieszme łatwo me- nie zwiędły 'wieńce bram triumfalnych, v-pnez.‘,dfF. Oi^feer, ot. maldloa ■Peiribdi; ,nad~ O gtodlz. 13,-tiej, iziożyiLif iwaizyftę m'M- uschning, że obecnym celem jego przy- wrogo i do konserwatystów i do „sanacji"
zdarne szeregi niemieckiej „kom partji". wzniesionych w całej Polsce na politycz m  d'r- B!liu'm:e’ >ma^  ^kreitiamz /P, 9Mit.e^ silirciwii -spriaiw ziaiginatotiiĉ injyidhL CBedkioiwii1, — jazdu jest nawiązanie kontaktu, który u- nastrojonego. Metodę podawania głosu przeci- 
Takiem zabezpieczeniem musi być uje- nip antvniemi>rkip Mnr77  'uidaib: 'tfowfainzyis/tiwfe oKaczdJlniików Łu- p0.czean ipoidtejmioiwiaitri 'byMi ipłńzaz, miiiejgio śraia łatwi przyszłe rokowania. Wyraził on wników. stosuje się często na Zachodzie. Pra-

*  *  * 1 bżeńslkiiełgio .ii WainóhioiHawstkiiiegp ® Minister- .dlamiiem. dalej nadzieję, Że wizyta ta  Stanowić bę- w icow y ,,Je suis p artou t" stosow ał ją z dużem
'byilii) pnzerz, miiie/gio śniia ła tw i p rz y sz łe  ro k o w a n ia .

rie  <;ohip w ie ń ca  n ań ^ tw  nkn1ic7n vch  ■ '  • u . ” J —— - ai|e®0| ..n1 wamicmiomofwisiitdiê io a  Mana^tesr- .dlamiiem. d a le j n a d z ie ję , ż e  w iz y ta  t
p r y ’ s ię> że n ietylk o  z a b ie g a  o n as M o s k w a , Bitiwfa iSpuiaiw iZiaigiriajiinfetziniyclh dlo Ziamkiu W  ciitągoi1 p ôpPłfuidtiliiai ip. mnfifiiteiri istpiriaiw; d zie  ro z p o c z ę c ie  n o w e j ep o k i w  s to s u n -  powodzeniem. W e Francji nikt z tego powodu

w y k lu cz e n ie  m o ż liw o ści, b y k tó re  z n ich  a je ze czyn i to , a c z  w  m n iejszej m ie rz e , am d;o p. Rrteiziytdieinltla Eizeiczyipo- -zagóainFJctZTiiyick Bieidk ii' p . aniibfcsltieir Z j ta*c j| p o lsk o  -  g d a ń sk ich . nie obwieszczał jednak światu, że uczniowie
Stało bię k ied y ś b a z ą  w y p a d o w ą  „ in te r -  ;  B erlin  spodalteji /wiadizlki ireiwiiizylibwiallli osóbiścife w  hotdlu ~ TTTm.T ^ - c ^ T T i o t r ^ n ^  Karola Maurrasa przeszli na wiarę Karola Mar

r l 1 - P a a  1 N « W  o k s d d h n l prz,5* y W h w B u W .jsiklm ^ g d l a ń s H * .  N A  G ^ S C  H M E O W I S K I E G O  |;sa. Podobnie ma się rzecz z owem , BBW R

1 —  — .............................  KONFERENCJA PRASOWA w  dalendam esse". Cóż p,s2e w nim p. Bochen-
A i i « 4 r U  WARSZAWA PA T. —  W  pomedzia- -̂nłilsfbeai .sikanibu pnof. Ka- skl?- 0toi że ~  zdaniem jego — normalizacja
H U S i n a  łek W aPartamentach hotelu Europejskie wa.d<ziki, tziasttiępiiljącyutiieiotemte^o iw Wiar- stosunków w Polsce wymaga podzielenia się

^wencji". Politykę tę stosowała dawniej 
Rosja how. w Azji, tam, gdzie grozić mo­
gła „interwencja" angielska, mniej na 
terenie europejskim (jak  sądzono) szans 
mająca. —  Ale od czasu wzejścia Hitle-

g 0  odjjy|a s ję konferencja prasow a, pod ,siziarvie p. iptr/eimtiieaia Jędlnzeo^ilciza, ipodlej- obecnego BBWR na część prawicową i część
W IEDEŃ PA T. —  Na zgromadzeniu, genlandu od Austrji, na rzecz W ęgrów , czas której baw iący w W arszaw ie prezy moiwcil w paiłacu :P!nesjy)dijiuim Raidy Miini1-  lewicową, z których każda zbliżyłaby się do

ta interwencjonizm wspiera się, zdaniem odbytem w Eisenstadt (Burgenland), o- ośw iadczył k an clerz^  naciskiem że żad Senatu gdańskiego p. Rauschning sittów oibu p'neiz,yidtefiitióiw Semltlu Gńiańsftóre- jednego z odłamów opozycji, w  następstwie te
Sowietów, i o Berlin. —  Stad politykę świadczył kanclerz Dolfuss, że niebez- ne względy polityczne, ani przyjaźni mie wygłosił do dziennikarzy polskich i za go. oraz  fiorwainzyteizącycji nm lumaędiiiiilkoiw g0 _  rozumuje p. Bocheński — kolejno do-
wypróbowaną w Turcji, Persji i Afgal picczetotw o brunatne grożące Austrji, dzynarodowej nie skłonią Austrji do o- granicznych którzy zebrali się w liczbie chodziłyby do władzy: grupa partyj lewico-
nistai ie rozszerzono na państwa zachód- T * * * 0  bezpowrotnie. LaidnoM: austrjac- mawiania spraw y Burgenlandu. Burgen- p o n a d  50  dluzsze przemów,eme p ^ s ó  “ i po- .pTaw,e0* j ,cl)  By t0
n c h  SV ładów ZSRR stnd hr R .rzy ń sk ’ ka nie ma zrozumienia ^,a  bałw ochw al- land ze sw oją ludnością niemiecką bę- Na wstępie p. Rauschning wyraził sei lWifc,eimfi(iir;ytr!o|Wfile SaiedlMd; Lodhimi- ~  BBWR dz,sie ŝze 7:delendain esse ' 0 l °

4 ‘ . KaczyRSK stw a nacjonalistycznego. Nawiązując do dzie związany nierozłącznie i nazawsze deczne podziękowanie rządowi polskie- m  o o łe M , Kloizlłtoiwisłkiil, Ikioinufeana. ge- mysl artykl'łu- Ta mysl nioże nie Iiczy si§ z
kładł swój podpis obok podpisów az-.ac- pogłosek o możliwości oderwania Bur- z Austrją. Ł mu za wspaniałe przyjęcie, które zgoto- nle,7 lmy R. P. iw? :Gdiańisfeu mdlm. Pa^pee: dzisiejszemi warunkami, .może przecenia dob-
kich. Szło to paralelnie do wiadomości o wano w W arszaw ie przedstawicielom  Se mamisit-eir SłcHnaettizeł, sizieff pnorholkiuRi: djyplo- rą wolę opozycji, ale czemżeż jest ów, choćby
planach niemieckich na państwa bałtyc- W I  r i D 7 k i m  natu Sdańskie§Ot w yrażając nadzieję, że maityoz^ego'. Bonmr,, diyinetor galbtoeftu utopijny, plan? Przecież niczem innem, jak
kie na Ukrainę o t  zw knnrenciarh H I  W 1 0  W ll iW .O  W  U C ^ H I I i l  P I  £ E I S 8f  J l C  jest to pewną rękojmią, Że trudne rozmo mftffiMfm sipraiw laaigfćamlifeziniyidłi p. D e- szukaniem formy utrwalenia reżymu, jego prze

’ ‘ ' ” *'' * p wy w Sprawach gospodarczych między bilcteii, isizief ikia inieieilL: irjj jil ipy!wii!l!n<e)ji p. P̂toe- dłużenia, uchronienia go przed jakiemś załam a
Rosenberga . f^ O rU fS fJC ! Polską a Gdańskiem będą miały przebieg zjydle/nitia' dlr. HeiezjynisikĄ, isizef ;gfalblikne(tiu njenif któreby zniszczyło wszystkie owoce sied-

r^m vś1tiu iwiayslk-oiwieigo: ,p(. Plrieiziydletnjtia' plik. GłogtciA1- rn:nlp_i_ r7ariAW ctałvrh w Pnkrp 7namv ta
, T; ZySta at tem “ b ram ę, %.SU '  K A T O W ,C E  P A T ‘ -  W  z w ią z k u  z raltiego d y rek tora  kopalni i hut k sięcia  Rau sch „in g  w  dłuższym  u- ** * >  kie Pisma młodzieży prorządowej,'które każde
nowiło z a p e c z e  Sm o enska 1 O rszy, unieruchom ieniem  kopalni D onnersm arck  D on n ersm arcka O sk ara Y o g ta , n aczeln e- stęp ie w yłuszczył zebranym  p rzy czyn y  o r e c w k S 0 * 6 E a i S t a i n g .  pojawienie się lokalnego dygnitarza na pro-
stąd dw a wielkie p ań stw a w alczyły  dłu- w  P aw ło w iczach  i szybu B lu ech era  w  g o  d yrek tora tech n iczn ego ty ch że  zakła- p ow stan ia ruchu n arod ow o - so cja listy cz  1 _ t - p a  ' o/r a  winciona,nern zabraniu, wita z takim zachwy-
go o te ziem ie. Dziś „b ram a sm oleń sk a" H ogu szow icach , k tóre  zo sta ło  dokonane dów  B ru non a B uzk a, in sp ek tora kopalni n ego , zarów n o w  R zeszy N iem ieckiej, W R Ó C IŁ  DO GD  ̂ N tem wyczernia tak tłustemi czcionkami, jakby
przesunęła się dużo bardziej na Z ach ó d : w  dniu 1 lip ca z naruszeniem  p rzepisów  M axa  B re ssle ra  i in sp ek tora kopalni iak 1 w e w szystk ich  k rajach  zam ieszk a- W  °  chodziło o najbardziej zasadnicze punkta ich
O rt.,:.  td____________     * . . F  łuch n r/P 7 NiPttim w  nil d ra- iwjyijwłiailiai <z (płownomean ao Drogram„ _  Doorawdw we wszvstkich swvch

.  ̂  ̂  ̂^ ------------------------------------- -  -------------------  ----- t—  j  /.KOiei p. Kauscnning przeszedł ao ^
koncepcja stwierdza raz jeszcze, jak sil- go w Katowicach, w dniu 3 lipca gene- szych kopalń straciło pracę 1500 osób. stosunku wolnego miasta do Polski. O- czele o państwo. K.P.



S Ł O W O

SILYA REftU
CO SŁYCHAĆ W  POZNANIU?

doznań jest dość osobliwem miastem

N i e m c y  i d ą  d a S e j . POŻEGNANIE p o s ł a  r  
W  BERLINIE

, - , , , BERLIN PAT. —  Według doniesień połurzę wiele rządów krajowych zakazu istnienia te i
pizynajm niej poci jecmym w z g lę d e m : oio dowych z Monachjum, kanclerz Hitler na zjeź- organizacji. Wielki mistrz Zakonu Mahraun i

y mieszkańców, dzie przywódców Stahlhełmu i' szturniówek o- wieki innych przywódców Zakonu wycofuje

LIKWIDACJA CENTRUM

_ . . . .  . . . .  wycofuje PARYŻ PAT. —  Korespondent „Le-M atin"
świadczył, że z całą bezwzględnością i bru- się z życia publicznego. Organ Zakonu ,,D er z Rzymu donosi, że pertraktacje prowadzone 
talnością zdławi wszelkie próby kół reakcyj- jungę Deutsche" przestał wychodzić. Zakon przez Papena z Watykanem w sprawie zawar-rtnioł-zolaori rło AikoIariJo nKapnorrA <«o.nrŁ I\Jfkls\r4r\  ̂  1 ~  1.̂ _K _-------------------  A____   < -

miasto, liczące 270 tysięcy 
ma aż pięć teatrów.

Kurjer Poranny ( 18 1) informuje:
Wbrew wszelkim pozorom

Poznań należy do najbardziej „_____   . - . . .
nych" miast w Polsce. 5 stałych scen na 270 ces7 m chu narodowo - socjalistycznego. władzy przez kanclerza Hitlera związek usto- klerowi katolickiemu zalecenia niemieszania się
tysięcy mieszkańców, to chyba, w okresie pow- Obecnie należy wszystkie siły poświęcić na sunkował się do rządu opozycyjnie. Pod wpły- do polityki. W  każdym razie katolicy niemieccy 
szechnego zubożenia, cokolwiek zadużo. A je- zabezpieczenie tych sukcesów przez opanowa- wem znanego przemysłowca niemieckiego Ar- — jak oświadczają w kołach watykańskich —  
śłi się jeszcze doliczy wszystkie dorywczo or- n*e światopoglądu mas. Wszelki bunt przeciw- nolda Rechberga Zakon Młodo - Niemiecki hol- muszą otrzym ać w konkordacie dostateczne 
ganizowane imprezy widowiskowe jak zespoły ko-w ładzy państwowej narodowych socjali- dowal orjentacji pro-francuskiej. gw arancje dla ich żvcia religijnego,
grające w dni pogodne na wolnem powietrzu—  niezależnie

ki tym mnogim spektaklom zapewnia się jakie- ORGANIZOWANIE R O S JA N  M  B *  » !  S o

‘̂ g g a csaa s u . BERUN pat- - w“",i -r .* Konflikt a sHwiJsko - paragwajski
N a tu ra ln ie , o p e ra  s p ra w ia  n a jw ię ce j k ro- w  Beriinie pierwszy obehod rosyjskich G E N E W A . P A T . Elaldla Lifeii Natnod&w wydanitla. Juainnt w^oinalwciz^gTo SoW fga, 
p o tu  m a g is tra to w i, ja k o  im p re z a  d e fic y - n a ro d o w y ch  socjalistów , przy udziale 1 2  izeibnsta pię w  idinihi 3 ib. mi. ma. jću iaad n io - rw któiheim mząid; icMriisikii ipnoisi io miain/oiwa­
to w a . T o  też o d b y w a ją  się różn e k w a sy , tysięcy uczestników. Przemówienie w je -  rwą sesję  inMawytezialjlnią G łów n ą .spmiwą fijie reipatezieNtlatnitfeii L (i(g/i Nair/oidórvv, któiryby  
a że p ięk n y ch  p ro je k tó w  nie b rak , p rz e -  -ykach rosyjskim i niemieckim wygłosił ,m  p o ^ d lk to  ńlzoieininiym iblyll Iboinfldikt b o- iząpeiwWł łąjcizlnraść a Ligią idflia 
to  w y ła n ia ją  się  p ro je k ty  „ n i e z a w o d n e j  , . r t * - « . . -  âiriągiwiaijlsibiL. w an óa b r a ć  dkispeiritiówi, pbzieislłiainiydh do

VIagist-acki "ynhedr‘0 rrz y Jał pro^ a pizywodca lOsyjskich narodowych SOCją- K a  vAtaltos<elk -siwego tocanliWetlu, Miony GMm. ip!raeidh'o!d)zą;c dlo Hlelj1 prośiby, R a d a
< w i c ą  na «st6w Swetozarow, który protestował zajmciwM  ts)ię. t ą  Epriaiwią Eiaiai? psdtiwliter- ipcisitinniolwife ;pów'oto'.ć kloaniilbelt d!hi po-

nogi. Nowym dyrektorem sceny* muzycznej zo- przeciwko rzekomej zdradzie mocarstw diziaij-ąc dla(winiie[j!s!zą bleioyzję iwłysIłMntfa m  ■ w;z!i:ę'ca)a .oidtp/oj a \ileldlri)liclłi' ztarząjdlzcń. W ik o -  
staje “n. Latoszewski, muzyk miody i poza Po- .  .  . . _  ,  . m ie jsce  taomiSWSdtiu speicjialtaej' teoimjisjii, a a  fach  eeuem afcfeh j>r'z«wiildtaje się , iże i-e-
znanieffi mato znany. Cztery razy tygodniowo alianckich 1 wydaniu KOSjl na tup „mię- którą 'cibeSonile olbii/e )dt:rloln|y iwiyinataily lagioidb pnezemidaMtiem Ldigiil NlarodlótW' pnziy inządtzaie 
ma dawać teatr Wielki opery i operetki; poza- dzynarodowemu żydostwu“. Narodowi pci.sjtitLinoiwila/, że w iokteliie., fetory •ujplynliie iciMńdkiim.. Ibęidlzóe tmimonoiwiainor 'Roluki d r.
tern odbywać się będą koncerty symfoniczne. m w :s c v  _ _  oświadczył mówca zarlim  feomłlsya ptrizybędłziite dlo Grain - O h a- M cfom latai id^irekM  .selklegli .'bilgjeiny iw: W . , ' p T  ‘"‘ 7 , ;  ‘T  §bna mistyka, interesowała żywo sztuka insce

S r ® * 8  ta li T f 0 '- j e ? StaIii na^ et J . y j!  y  , 1  l  & .  fcomlMW t o ó w Z c m m  * m e  W lbo- Ufeii. O r .  R ettehm ar, W . ” .n)ę j ką i  R;  P- - r a  Attreda nizacji _ plastycznej. W  każdej dziedzinie zoSta-
p e re tk ^ ia ^ z n e ^  N ^ w o cz ^ ie ^ p e re tk i^ o T cię - _  n,e zaPrzestan^ walkl’ dOp0k!. RoSJ3 wialnia & : & & & / »  dSia. opnajaomainiia (kom- iGEltlajtiSjeiii I M ,  nic&lwul s ię  teiijlkafcroliin.i« w' g ock!eg’ - 'nnemern delegacji polsk.ej żegnał wiał niezapommane piętno swej ,ndyw,du;.!nos

ciu rewjowem (ktć 
ratunek dla kasy)

Giis; 1
nikt uj wid^alność"
perament sprawiały, że nie był tylko jednym, 
twórców inscenizacji sc; licznej; ale nieraz jl 
nym z właściwych autorów widowiska, któw 
dzięki jego oprawie dekoracyjnej nabierało nid 
zmiernej głębokości : bfujn^ści.

Sztuk, do których *ilgo 'dekoracje pozosta­
ły trwałe w ogólnej pamięci,' było parę sebk  
—  trudnoby je wyliczyć. Wspomnimy przyjkła 
dowo: na scenie operowej „Don Juan", „Zyg­
fryd", „Hagith", ..Faust", „Turandot", Wyspiań 
skiego ,.Legjon"; w teatrze Polskim ,,Ksi!ążę 
Niezłomny", „Nieboska komedja", „Miłosier­
dzie", „Szopka staropolska"]; w teatrze Naro­
dowym „Wesele"-. Dzielą’ v/iel,kiego swojego 
mistrza ilustrował ze szczegiólną- pieczołowboś 
cią, wczytywał się1 w teksty . Słowackiego i 
Krasińskiego, aby ich ućiefeśinenibm na scenie 
dać jak najpotężniejszy; wyraz —  każdy nowy 
problem był dlań no wem zwycięstwem. Wzięła 

W  gmachu poselstwa R. P. w Berlinie od- w sw oje,czarodziejstijjM fagedja romantycz
L-;, rinio on • , na, olśniewał Micinski, głęboko pociągała reli-oyło się dnia 30 czerwca oozegname przez ko- •• . , , . , ■ Z5, .s  1 girna mistyka, interesowała żywo sztuka msce

Sezon operowy trw ać oeazte tymo p . poi 7Wrócił sie do emterantów rosy i
miesiąca, poczynając od października. Z uwagi Zcłrij,vV * W!UWI 81 v CJU s  J J
na to, że specjaliści m agistraccy zastrzegli so- skich z wezwaniem, aby poszli drogą
bie prawo wglądu w sprawy nietylko admini- w a k a z a n a  o r z e z  H itle ra
stracyjne ale i repertuarowe, należy się obawiać w S k a z a n ą  p rz e z  n n ie r a .
skostnienia a stmpieszenia teatru. Kulminacyjnym punktem obchodu by

Otóż

Russeyelt o kasfereitji gospsdarczcj
Żydów dr. Feniger. wił także szereg uczniów, którzy pod jegtj) kie

Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę p. runkiem w Akademji warszawskiej uczyli się
ministra dra Alfreda Wysockiego. tajników wielkiej sztuki Mistrza.

LONDYN PAT. —  Deklaracja Roo
)ż —  to !_ Niedobrze jest, gdy teatry ła alegoryczna scena, przedstawiająca seve[ta g.jos^ c0 Następuje; 
iją należytej opieki, ale, kto wie, niemiecki oddział szturmowy ze sztanda- Uważałbym za katastrofa

Podjęliśmy próbę odstąpienia od walut 
^ , narodowych celem dania tym walutom

me mają^ należytej opieki, ale kto wie, niemiecki oddział szturmowy ze sztanda- Uważałbym za katastrofę, równozna- pewnej ciągłej wartości nabywczej, kto-

jest za6 CTorli w a ?Z ̂ Z ( B ro ̂  Bo ż e ż̂ a°dit y c h rem’ niasz8rui^c>r Przed bramą Branden- t? .n ą  z  tragedią światową, gdyby wiel- raby nie poddawała się zbyt wielkim wa
aluzyj do stosunków wileńskich!...)

Inne cztery 'teatry poznańskie pracu­
ją, borykając się z trudnościami. fladze hitlerowskiej sztandarem z niebie

TEL EGRAMY depesze Sp o r t o w e

KOWiNO. iPlAT. W ITawiniię, -iwtólbęc :—
10.00D (wdfdizióiwj noiziegiramiy izioisltiał meick  pil-

.girupiie
a

pioioiżoinyeh pirzeiz lata- 'Stafwrctjr̂  w Bltłcisiuinlkju 2 :0  ( 0 :0 ) .  W ; ten.
Poilłslkfil pnzy Uiidtee Na- spoisólb iSawteiejla1 iplo .mnyidiętsitiwiadh ffi.adnienia większej pomyślności szerokim li t. zw. bankierów międzynarodowych, łego dielieg&lija 

‘w y ż ^ ° ^ y ^ ^ e Zs ^ ^ e jn^ c ^ y hpoznańsWej swastyką, defilujący przed Kremlem. masom we wszystkich krajach, zeszła na Chcę być szczery. Stany Zjednoczone po nodów .lm-nflsta. br. Racrayńslkiiejgo, /diofko- Estotn-ją _;ii L-twią, adicibyJa: miilsitirłzsositrjrio. —
(dram atycznej) —  teatru Polskiego są narazić 
wielką niewiadomą...

Miody, ale uzdolniony zespół ze znakomitą 
Jadwigą Zaklicką - Trzcińską na czele, pod wy

trzymanie się „Akropolis" Wyspiańskiego przez 
kilkanaście wieczorów z rzędu, jak mnogie 
przedstawienia „św iętej Joanny" Shaw‘a, czy 
wreszcie rekordowe powodzenie pomysłowo 
wystawionych fars „Mysz kościelna" i „Dżim- 
bi" z Zaklicką.

PO STAHLHELMIE —  JUNGDEU- 
TSCH ER ORDEN

BERLIN PAT.

manowce z  powodu ^goła sztucznych i szukują i pragną znaleźć w najbliższej ,rJia AJoprawia/dizieinba -clio ipioidhiiKaink; kcmtwien- T^Py. V. 
mających li tylko aktualne znaczenie pro przyszłości‘takiego dolara, któryby po- 'c^  °  idkinMfeńito młaipiaafttojlka; w której
pozycyj kilku narodów, dotyczących kur- siadał stałą siłę nabywczą i zdolność pośpedńtibhwiu- miłnlilsltoa Raozyń- STOKłEÓOLM. iPAT. W ^̂ 'dcMeijię w

— Konferencja komturów s^w wajut. Tego rodzaju postępowanie płatniczą. Ten sposób postępowania da >ŝ 1'®o.° , iziots/ta!i!o 'usaziastnicit.wo SżTżkhoilimiie repreziedtlaiejia ipfiflteaiTtelkiat• Sziwe
nn«Tfln/)W7iłQ n71fi  ̂ 1 _ . A iiTi'iJP'7  /n/nlrJir!}' -m ilnhloi+n̂rmTrT T;̂ ..  fftjgfidl iWlPjoirf’|H1,: 'VT

ii© izlwyicfflę̂ liw-ó
najważniejszych celów, dla jakich konie ce iunta lub franka. Naszym zasadni - wtofeich ^ s n -
rencja została zwołana. czym celem jest stała stabilizacja walut .ipmaiw aa$mnJca«wh Eiumirtniji TitiuSescu * * .  * ,

N i P R i r i f  1 M l 3 f V K i l l l  Nie chcę przypuszczać, ażeby upie- wszystkich państw. Złoto, lub złoto i swe. u-z-mauniłe dllia- umiiąjęjtlrde 'prizez .mM- OSŁO. BA T. W Osfo od!bvł sd| 'to&2
f il iC tlB I l iJ l  «  fW W & Jn if i iS  ranie się przy tem stanowisku mogło u- srebro łącznie mogą^stanowić^w dalszym sida p̂ ptóoł-,vja*dlzioinie.j me- leikłkoiaitlMycianiy Fiłn,liainidijł:: - Noiriwe(g-ja, —
C1TTA DEL VATICANO. —  (K A P), sprawiedliwiać kontynuowanie kardynał- pokrycie pieniądza. Nie nadeszła ńhaicji a^p;I(pmiaj„tyic;zinie.ji między -rfząidiami aafcońiciadnjy:.sidleicydloiwiainfeim. .ziwycotê lty-em

Następnie idą trzy teatry: Nowy, Ko- w  zwiazku z Vvyjazdem do rzymu vice- nych błędów gospodarczych, wywołujące jeszcze chwila .podziału rezerwy złota, ^timungi' i. Zwft-ązku- ;Sbiwiiieidk1ęgo. FónHamdlji w istioisiu-nfkiu 108:64 p-uinkJfe.
medji Muzycznej i Narodowy. Marny jest kanclerza v. p apena, korespondent KAP ogromną depresję na całym świecie. —  Gdy świat skoordynuje swą politykę i ŚMIERĆ ASA LOTNICTW A * * *
ich los.^ otrzymał następujące wyjaśnienie: Świat nie może być zbyt długo wprowa- większość państw będzie miała zrówno- nOM7Y YORK. PAT. Lóitmifc BoarY- WIMBLEDON PAT w  idiruiiu 3 h n1

‘ nr7« lstaw'e- w izyta wicekanclerza Papena w W a dzany w błąd przez iluzje, dotyczące ko ważone budżety, wówczas będziemy dy- ■MśaDt mv ^  1931  ,rCtei; dokrtnal jtapońoaytk Slatoih m b *  m  ćtwiieirióf.:irjia3e A-
tykaniie "ma charakter oficjalny. Spodzie- nieczności czasow ej i sztucznej stabili- skutowah nad lepszym podziałem złota 1 wielkiego, fctu ,ma isalttkiu N0WI51 Yorlk —  nBSliina 7:5, 6 :3 , 0 :6, 2 :6 , 6 :2. Teni siatoem
»»anetr ies* że przy tej okazj5 miarodai- ra c ji kursu walut jakiegokolwiek kraju, srebra na świecie. Uzdrowienie handlu Koniatanityiniopoir, 'zigiimąiłiw fesdjjiateofie liojt- ,z itwimieju iwjyiefliiimilnowsrnw izioisiilaii ‘io^tarnt
"e koła kościelne zapoznają sie z właści Uzdrowienie wewnętrznego systemu go- światowego nie leży w czasow ej stabiliza oteaej. .uteizeisitsiik iśnigMIsiki,
'•'ve>ri intencjami kanclerza Hitlera spodarczego poszczególnego narodu cjt walut. Należy przedewszystkiem zta- BU K IETY, OW ACJE... I DRUTY W dhilisziydh dpoltlkiamiaiełi ćw;.»rćfina-

Stohca Apostolska nit odmawia za- przyczyni się bardziej do jego dobroby- godzić częściowo ograniczenia eksportu B ER LIN 1 PA T. AidBdtenito tenictaaa
sadniczo myśli zawarcia konkordatu z *«, r fi.k n re  jego własnej waluty, lub sto f f ie m  ufatwiema^ wymumy towarów mię Hitflieirii iwy'd)a'l'a izalfcalzi clblrztuiciaiiULG' 'Salmio- ' ’ .y , o**,*

Mówi się na ucho o pewnem przedstawię 
niu w Komedji muzycznej, kiedy w kasie było 
30 złotych, mówi się o kiikuzłotowych „zalicz­
kach", iako jedynej formie wynagradzania ak­
torów. Przed trzema laty teatr Nowy był awan 
gardą teatralną Poznania, Miał najbardziej u- 
rozmaicony repertuar I najnowocześniejszy re­
pertuar, najbardziej wielostronny 3 najzdolniej­
szy zespól. T e piękne czasy należą już do prze­
szłości. Z zespołu uciekły powoli lepsze

Piątą sceną Poznania jest Teatr
ze siły. A p ied n ak  wvmwa sunek tej waluty do iniiych walut.Zjfów,- d z y  narodami. Konferencja zwołana zo- c M u  .fcamtaltenn
Narodowy ^ nrłA win noważenłe budżetu państwowego oraz s ia ła  dla uzdrowienia zasadniczych nie- ^asgjycih- pr/z,ej

ainlciKeinaa/ Ikwmftlaimli) jpiodlcizias Uiro- 
)r/ziejiai»d/óiwji, < s-v,.JofsftfaltinkimŁ

OoictheL iziujyicięfżfY-il Sttofeffe/nja 3 :6 .  
6 :4 ,  6 :1 '. twirfeisiztcjie Orątwtfo.Tid' iwyieildwî nioi:v:ał 
Hiuigtbesiai 6:1, 6:Et; 7:5.

J  » - r “  M , r >c7Po-A r z a ^ l l  n a  ^ t lir łin  n < ? tn tn i>  w i n  nowazeme OUdZeiU państwowego o r a z  o i « . «  u ira  U £ ,u iv w » v u ia  I W -  L ^ :,v,o,i;iy.et1i  - tjptrtac.j^.auiu.w.1, - ■ . ;"w  . . .  ^  ^  yt tu ip  . ' L . ,  ■ ___
przybytek popularnej sztuki, wydzielanej malucz - . ?  ’r ^  i  \r - ° możność ookrvwania swych ^obowiazań domagań gospodarczych świata. Nie na- c-ziasie -wiyjdlainzył isię n^paidlek .(pioiriainsiteaiiia » c" t\  ° ^
kim po groszowych cenach. „Pan Wołodyiow- domoscu i akie nadchodzą z Niemiec o a- ruoznosc puhrywdind awycu -uuuw^ztui s  s  y  j  wid- 'cwę ŷfe. iiaiiw© 6:4, o :l .
Ski", „Potop", ,k rz y ż a cy " i \,Quo Yadis" - -  reSztowaniu kapłanów katolickich (np. dtużniczych posiada kapitalne znaczenie leży tej konferencji nadawać innego kie-
oto wyłączny repertuar tej sceny. Jej dyrektor n 7aLT a i" nósbT kR  I e rch ta  dla utrzymania równowagi gospodarczej, runku
byłby w tragicznej sytuacji, gdyby Polska nie -a sn iz o ,ic .g o  p ia ta ca  i p o s ła  ks. L ^ icn ta , 3 s  s
posiadał?. Sienkiewicza... starca 70-letniego), o zamnarze, co  do- m m m m m m M M m m sm m m sm

I ta scena utrzymuje sie jakoś na powierz- tcchczas nie zostało sprawdzone, przej-

3  N tw a o e M  k trs a n e  na daleHtk wodach
Teatrów w Poznaniu jest za dużo, a ściefnych uzasadnione obawy o przysz- prasa angielska podaje sensacyjną wiado- W YKRYCIE ZBRODNI. —  UCIECZKA 

że mają one odrębne kierownictwo i są • • Konkordat me może hyc mość o aresztowaniu przez władze mandżur-

leilÓIWi! 
■ohiwiiiaiziainie

is&mloichioidlziiią
■dkluttiaimi.

iprzeiz ;bu!kiieitiy, ■ MECZE PIŁKARSKIE O PUĄAR 
EUROPY ŚRODKOW EJ

z. luuia kjx uui tki-wi uz tiî L »y v_z » occ , , , • r a. 1 x 1 * f . v   uauity wi ahuviiui nuu ----
zmuszone do konkurencji, przeto los ich Przeciwł<0 duchowieństwu katolickiemu.. si.,je w miejscowości Hishigaure trzech Niem- wypłynąć na Ocean Spokojny i przedostać się nlfe miożle hyó ma :pf< 
jest wyjątkowo ciężki. Ale pracują... Ja - ^ Pun^ u widz êniia wizyta wice- C5W zarzutem wymordowania załogi chiń- do Stanów Zjednoczonych, gdzie zamierzali dmia o^olba, nme iiąiail-etż

PRZECIW  KOBIETVM  I ŻYDOM
WIEDEŃ. PAT. —  W meczu piłkarsk im  

B E R L IN . P A T . Rządi Rzelsizy w yd ał o puhar Europy środkowej między Austrją a 
nójwą dUsltaiwę aDDzięldtniiJcizą ptrizowfildóhąicą prasl-rą Siavią zwyciężyła Austrja w stosunku 
mdęjdlzy diiłietma, ż e  kolbaielt|y miolgą biyć 3 :0  (1 :0 ) .  
pirizyjmiolwainie: m  CtteKt doipiero. p o  nkciń- 

Bandyci zmienili kurs statku zamierzając caemtiu 31->go inolkiu źiy/cilai. lAiz^dtnd/kdiean MEDJOLAN. PA7 \\r walce o puhar 
-  • - ’ - - - ' ipoidlsifcairtite lUlsjtaiwy m -  Europy środkowej Ambrosiana pokonała Vien-

ciężki. Ale pracują... la- A teg °  Pul,Klu wizyia wice- ców d z z r m te m  wymordowania załogi chiń- «o. stanów  z-jeanoczonycn, gazie zamierzali amia w m u, i®e m M ą t a  'dio iiiaąy lairyj- ' 1 df % c"
7 aznarza sie w Poznaniu i riich kanclerza Papena w Watykanie nabiera w t tk tow arow ego knrsuiacego nomie sPrze? ą c  ładunek statku oraz sam okręt. Dla s ite j W t iaaiśtaibteina z idgolbą jpoctaoBaenia B ' 

kos... Zaznacza się w Poznaniu , rucn p ozwo|i ona wywnio.  o w n *  «> . P * - nte - , .rytfakitegio, b lE G  KOLARSKI DOOKOŁA W ĘG IER
jest wyjątkowe 
koś... Zaznacz; 
wśród plastyków.

Gazeta Polska (1 8 ) ,  
się nad poznańskiemi wystawami,

. . . , w y,w m 0 :  dzy Tang - Kao, a  Szanghajem. tu w Dairen, gdzie zbrodnia doszła do wiado-
skowac, czy porozumienie jest możliwe i mości władz policyjnych. Obawiając się aresz- DOLAR 6, 83

zastanawiając realne. WYMORDOWANIE ZAŁOGI towania, bandyci zbiegli. 3 ch z nich udało się W ARSZAW A P A T  Przedgiełda Na ryn
tak — — do pobliskiego Hishigaura, 2-ch natomiast zbie . orvwatnvm dolary 6 83  — ■ 6 85 dolary zło  ̂ BUDAPESZ

złożona z gło w innym kierunku. W śród zbiegłych 2-ch J  J  ’ ’ » y ' dookoia W ęgier

Polak Olecki na 21 miejscu

knńG7v «wp nwacri n m ch u  flrtv«?tvP7nvm   ̂ , , , . , , Według aktu oskarżenia grupa, złożona z gło w innym kierunku. W śród zbiegłych 2-ch nF /  /  ' ;  ’
y  & y  y /  Piotrowska, a zapalony księgarz Jan jachowski 5 . ciu osobników, z których 2-ch policja man- bandytów znajduje się jeden Niemiec i jeden *e rubłe złote 4.86.

w  Poznaniu: zbiera już podobno do tej publikacji klisze, pra- dżurska jeszcze poszukuje, w  dniu 26 czerw ca Szw ajcar. ----------------------
Dawniej bywało znacznie lepiej. Przydała- §T4C_ rzecz godnie wydać. Dr. Piotrowska jest wtargnęła przemocą na pokład statku towaro- )'::L ji'EEZIZjiTKi-j:.!aLi 'l fZjj-iL1!!"1..1.!!?!!;___ . - Z- 8

by się więc ocena dorobku ostatnich kilku lat, publicystką poważną. Przygotowuje obecnie, wego „Shengan A ye" i po wypłynięciu na peł PAM IĘTAJ O BYW A TELU , ZE  W  WIEKU P O G O u d  1116 S p f 2 V j d  G S k 3 C ł r Z 6
a wtedy plon pracy przedstawiłby się napewno r? zem 2 prof. Michałem Sobieskim, wielką histo- ne morze napadła na kapitana statku i zamor OD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK u i f n c k i o i i
poważnie i interesująco. Przynajmniej u tych rJ£ sztuki. Trzeba więc będzie niedługo przyj- dowala go wraz z żoną. 7-miu marynarzy, któ UMIERA Z GRUŹLICY! W YOBRAŹ SOBS1 *
czołowych reprezentantów sztuk pięknych w rzec s,ć bliżej poznańskim artystom , korzysta- rzy pośpieszyli na ratunek kapitanowi, zostało OGROM T E J KLĘSKI 1 POPIERAJ W A LK ę LONDONDERRY PAT. —  W obec nieodpo-
Poznaniu, których nazwiska możemy śmiało wy jac z jej obszernego studjum o najwybitniej- również przez nich zamordowanych. Reszta za Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWCSRU- wiednich warunków atmosferycznych eskadra . .
liczyć nawet wobec W arszaw y. O nich zapo- «zych współczesnych malarzach poznańskich. j0gj steroryzowana przez bandytów europej - WLICZĘ"! POPIERAJCIE BUD O W Ę SANA hydroplanów włoskich odłożyła start do wtor Łodzi (207 km.) wygrał "Kiełbasa (AKS W ar- 
wiedziała świeżo studjum dr. Irena Głębocka- Lector. skich poddała się. TORJUilł POD WILNEM. ku rano. szaw a) w czasie 6 godzin 56 m. 42,4 s.

BUDAPESZT. PAT. —  W  biegu kolarskim 
w ogólnej punktacji pieęwsze 

miejsce zajęły W ęgry przed drugim zespołem 
W ęgier. Trzecie miejsce przypadło W łochom .— 
Jedyny ze startujących w ostatnim etapie Polak 
Olecki zajął indywidualnie 21 miejsce.

W YŚCIG KOLARSKI

ŁÓDŹ. PAT. —  W yścig kolarski „Dookoła

m a

T E A T R  L E T N I
ŻYWA MASKA —  Pirandella. - -  W ystępy Reduty. —  BEZ  POSAGU OŻENIĆ 

SIĘ NIE MOGĘ —  Stefana Zagona.

barwność wielu scen, akcja dramatyczna czas dłuższy, a wówczas dałaby sposob- celu zról>ieniia publiczności niespodzianki tupała nogami... Jak w kinie... Alę z mniej
w znaczeniu klasycznem jest bardzo nie- ność do głębszego zastanowienia się nad nie pisze się i nie mówi, że istnieje jescze szym skutkiem...
skomplikowana. Nie to w „Żywej m asce" je j treścią. " prolog, o wiele dłuższy, niż najdłuższy Nastąpił wreszcie m om ent podniesie-
stanowa istotę sztuki, że uleczony warjat, A na temat „Żywej maski" możnaby akt. nia kurtyny. Sztuka ma trzy akty z kłó-
nadal już udający warjata, został zdema- było powiedzieć dość wiele... Prolog ten odbywa się przy oświetlo- rych trzeci jest całkiem niepot -.l>py, bo
skowany, —  treść tkwi w przeżyciach Zła akustyka teatru Letniego dała się nej sali i opuszczonej kurtynie. autor całkowicie się wypowiedział w

Dwa osobowe wagony kolejowe. W zbrajając te zespoły i dając im dowód- człowieka, który przez dwanaście lat był we znaki: publiczność narzekała na to, że Punktualnie o g. 8 m. 15 publiczność pierwszych dwóch, w których, swoją cko-
przedziałach po dwie osoby. Przedziały ców, nie zawsze gwarantujących zwycię- obłąkanym a w ciągu następnych ośmiu w dalszych rzędach źle było słychać głos s jacja • zaczvna patrzeć na kurtynę n ê tak znowuz wiele miał do powie-
—  to są małe pokoiki: przecież tu się na- stwo. W  roku obecnym, a ściślej —  w le- dobrowolnie nosił maskę warjata. Tych artystów. *  ^  ,,„rtvna 7 M . 7 * ’ M dzenia.

słyszy- « * * , . t  r '• w  nM  i naSZych 7 lleI1" Ooecna sztuka jest niezawodnie słab-y .y ^ . . , , T , . - skich samodziałoiw chlubnie świadczy o i r>-- i d i
rozumie- Po „Żywej masce teatr Letni sta- DOmvsłowości ; smaku estptvc7nvm n sza ocl » D z m b l  • Przeszkadza je j prze-

 głębię i tragizm. nowczo zaznaczył, iż bez posagu nie mo- R y , . p y y . ! dewszystkiem zbyt szlachetna, zbyt zac-
wygedniejszy, no i jak najbardziej este- ważnie na terenie województw lwowskie- " „żyw a maska" jest sztuką bardziej że się ożenić!... Bronisława Dorskiego. Lo za wspaniała na tendencj a> 5 0 moralizowanie w kome-
tyczny. iNiedyskretne oko, zaglądające go i krakowskiego oraz obszarach, zbli- do słuchania, niż do patrzenia. Ale sztu- Ntema rady: tego oświadczenia zlek- ia/monJa iysun ^  co za su e ne aiwy, ZWyk)e 0granicza się do wypowiada-
wenątrz przedziałów, nie wymaga prze- żonych do tych województw. Trzecia z ką rzetelną, głęboką, zapładniającą myśl. ceważyć nie można. Los recenzenta tea- . . j S ' -  n i ^  t  t ?  zmiany nia mctłych truizmów, które w większych

rodników, którzyby tłumaczyli kto tu „Murzynkiem" odwiedziła niedawno W ił- Ł [ dlatego ze szczególną radością mo- tralnego jest doprawdy nieraz godny li- dozach s? irytui? ce'
n n 7.T7iisiamiamr 7 niPirt cwvr“H naiimłnrł- •  u..t~   : j. _  a  ̂ ^  ; n /ś hie&0 naiezy pOKazywac pi ZyjeZQn\n., ad-/-,;.* nionue-rom alrfłp Iaoh r cip

m y

w 
w
mieszka.

Wiadomo! brać artystyczna, wagabun 
clów współczesnych rodzina serdeczna 

i jeszcze jedno nie wymaga wyjaśnię 
iha: gdzie mieszkają
płci, nazywanej nieraz 
uą, —  panie mają specjalny 
nia „gniazdek11.

Artyści, mały

pasy nie są należycie dobrane. Należy
sposobności zmienić a wówczas Z A" Ł ci mfeli pr2ed soto : szczególnie

. ________ ,     _ , wytworzy się imponująca całości... ciężkieb ad an ie , gdyż musieli odtwarzać
była jednak o wiele milszym darem ar- cjz j> że nawet letnia publiczność nie prze- sza). Z premjerą tego nie zrobisz. Oglądanie kurtyny podnosi ducha, do postacie zarysowane bardzo niekonsek-

personel techniczny i tystycznym, niż „Murzynek", który nia straszy się rzeczy „ciężkiej", skoro tylko A więc w jednym feljetonie muszą się ^odzi świadomość siły ^duchowej naszej w e n tnie. Przeszkadzał więc im sam autor.
pomocniczy —  razem 15 osób, —  w jed- wiele dał nowego i nie wyłamywał się zostanie ona podana w tak świetny spo- zmieścić Pirandelli i Zagon. ziemi, jest wreszcie aktualne ze wzglę- Reżyser w stosunku do autora wyka-
nym przedziale dekoracje i rekwizyty,—  z „letniego" repertuaru nieco lekkomyśl- só-b, jak to zrobił doskonale zgrany ze- Stefana Zagona znamy już, zawdzię- ĉ Ll na propagandę wyrobów swojskich za  ̂ wielką lojalność, 
minjaturowa kuchenka, słowem, wszyst- nej filji koturnowego Teatru W ielkiego. Spdj Reduty z Kazimierzem Junoszą-Stę- czając p. J. Zakllckiej, która ofiarnie (co oiaz ubliżające się T aig i Północne. W ła- w  sztuce udział biorą: panie J. Brau- 
kie warunki, zapewniające samowystar- „Żywa m aska" nie należy do reper- powskim na czele. za podbiegunowa temperatura była wów- ta^a propaganda kultury naszej wsi r:ówna i i. Paszkowska, oraz panowie: M.
czalnosc, —  oto zamknięty w dwu wa- tuaru „letniego". Nie może bawić i śmie- O wykonaniu nic nie można powie- czas!) zademonstrowała nam „DżimbiY ies* Prol°g iem d° sztuki .„Bez posagu o- Bielecki, St. Grolicki, St. Martyka, W .

.n ed jo p i-'żen ić . slę nie m°g §“- Zresztą, i nietylko Neu5 ejetj w  Pawłowski, L. Pośpiełow-gonach odrębny świat, który ma nazwy szyć, choć publiczność w pierwszym ak- dzieć. Kto widział obecnie „Żywą mas- O twórczości węgierskich komedjopi .
tak żołnierskie, tak bojowe. cie próbuje, jeżeli nie śmiać się, to przy- kę", ten dobrze wie, na jakim poziomie sarzy bardzo pochlebnie wówczas mówił c'°  teJ sztu^L

„Reduta"... „Kolumna druga"... Gru- najmniej uśmiechać się. Momenty grotę- stało wykonanie artystyczne, kto nie wi- dyr. T . Trzciński. Zagon jest pisarzem Prolog ten dla urozmaicenia jest prze-
pa druga"... skowe w sztuce zostały potraktowane dy- dział, —  niech żałuje. I tylko. młodym (to bardzo ładnie z jego strony) rywany dzwonkami, zapowiadającemi bli

Kompanja szturmowa sztuki... skretnie, aby nie przesłonić, i zniekształ- Szkoda wielka, że ta właśnie grupa i bardzo płodnym (to nie zawsze jest za- ski początek przedstawienia. Co kwad-
Dziesiąty już rok wysyła Reduta swe cić zasadniczych rysów dramatu, nietyle Reduty nie zatrzymała się <w Wilnie nie- letą). Nowa jego sztuka... rans rozlega się dzwonek, a takich dzwon

bojowe zespoły na zdobywanie prowincji scenicznego, ile literackiego. co dłużej, —  przypuszczać można, iż sztu W  programach i afiszach zaznacza kow -jest, zgodnie z tradycją, —  trzy.
dla sztuki, coprawda, niejednakowo u- Pomimo niezwykłą efektowność i ka mogłaby się utrzymać na scenie przez się, iż sztuka ma trzy akty. Widocznie w Po drugim dzwonku publiczność już

ski, W- Preiss i St. Skolimowski.
W . Charkiewicz,

m m t
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Wspomnienie pośmiertne
i  p. Aleksander Zwolda-Mejer

' 24h.go. 'kiwllî tiiiiiia ir. bi. p a  ikirbilkiich 1-eiez 
dężlkich c-ieńpiietnYeh ;zimia‘ry ś. rp. iińlżynier 
A lek san d er Bwlcfli&la - Megier,, iprezejs Lidiz- 
fatego O ddziału Zw iązku Ziem ian! ii je d m  
■z 'M-. jezynimiiejlszy ich ciziłdnikóiwt, jiaikio de­
le g a t od  e r e m ita , Wicijet^ddizIkiei^O; K on rl- 
fetiu FimainsiciwP - Rdlmieiga iw Nioiyagnód- 
sfoaji Zurniff-ly’ /cieszył1 :si'ę wiiieilfką jpioptuiliainn.O'- 
ś c ią  ; ezaiouinikiism. iw; sf en laich imaisziegio .zile- 

wniiańkiwa i 'wiiecjlslkiiąj illudlnlościij, Ikitóreij mi- 
pg-dy mie lOidlmówiiił iraidjy I; ptóimoioy. igdzia 
sięgać 21 Ikonsis jieigfa dlziilaMInióiśicii.

'Za jm aijąc prseiz pei.yiem ciziais' stąinewi- 
sko Kielrewfńnlkia Bloiwiiiaboiwegfo' Zainż f̂tJu 
Bmd'or,vi!a.:]o. -  Dii ogiciwegio Sefmćlku Lidlz-

K R O N I K A  RotiMmelo!io»G-(i)9c;eczta
w  w  B T r o  1 I I I W P  m  ™  K  m  . 1  a F ^ M  1 5  o s ó b  p r z y g n i e c i o n y c h  w o z e m . —  2 - c h  c i ę ż k o  r a n n y c h

a i t p l f l n
1 jHsiiBflsws.iaiffiBBar j

WTOREK

^Józefa Kalas-S 
% Jttiro
j Antoniego Z|
I • -v.

'■i/schód slcńc* g, 2 5'. 

Zan.hćd stor ca g. 7,55

■kiego; ziialkiciimicie silę ipmziyicizyiniiji dio •oidlbu- KOMUNIKAT STACJI M ETEOROLG-
( i w y  ikmajjoii, laaliaijąjc wiz,roszonym przez  
-sleibi e UudlyUkctni sizlkóif i  iurzędórw igtoim- 
■myteUi pi-ęfino sltiamej pofezidzy^zliiiy. OdićOaiw- 
szy  ty  ui sposobem . tsciwtófj dłuig iw!iediz.y; mo- 
-wdbudiuJjącej1 się, icjielzyżme, iwmoiciił Ł  p. 
ifot. M e je r mia z&igtoir ojicizysłty i  w  -siwym 
DrdHninym. miiaijląttlkiu iS;zia.slieiw,j.e pośw ięcił 
.się ciężk/iej. (:■ tiaik' |.vf idbeicmfej chwalili ibre- 
'jporUar :rej priat-ry -ula. ir/cUn, o r m  praicy w  a r -  
gY-hi-zacjatk ^'cfezinyiefc. iiOdiziinmego p c- 
wh.ifcu. Je g o  p ro je k ty  4 yffcuodki,, TOiZjpia- 
ir yrwamo- .w- Ikokiclh orgapiiizi icyijj •z.kmiiam- 

*sk:!ćU a dbiyesajce c*ic7lc3JItu&e.11.iia.j.i rai ;lo; wiaini a 
^iemiamslkiiejgo sitir.miu pioisiladdniia, -w wiięk- 
Pzcści zitij fiaiziry :\\i 'Oisitiaft-
nich  ustaw iaob tffeiy zysiowyleilip* Rządki. —  
ZinaUiy: fflj.dl żyicie iktorihalł -ziemię ojcizyisltą

GICZNEJ U SB W  WILNIE.
Z DNIA 3 LIPCA 

Ciśnienie średnie: 761.
Temperatura średnia: y-19. 
Temperatura najwyższa: —22. 
Temperatura najniższa: 4-12.
O p a d :------------------—
W iatr: północno- - zachodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA POGODY P.LM.-.*

—  Kuratorjurn zawiadamia młodzież szkol­
ną, że nauka wiosłowania rozpoczęła się 3 ły ­
da: Zapisy na kurs wioślarski na przystani szkol 
nej ui. Brzeg Antokolski w godz. 9— 10. Nauka 
wiosłowania dla młodzieży szkolnej jest bez­
płatna.

OSOBISTA.
—  W yjazd prezesów Sądów. —  Prezes Są­

du Apelacyjnego w Wilnie p. Wyszyński oraz 
prezes Sądu Okręgowego w Wilnie p. Kadu- 
szkiewicz dnia 3 lipca rb. wyjechali na urlop 
wypoczynkowy.

Pana prezesa Wyszyńskiego zastępuje na 
czas jego nieobecności wiceprezes p. Dmo­
chowski, p. prezesa Kaduszkiewicza —  wice - 
prezes p. Pluciński.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Koło Polsko - Estońskie w Wilnie, —

Zarząd Koła Polsko - Estońskiego zawiadamia 
iż we środę dnia 5 lipca rb. odbędzie się nad 
zwyczajne zebranie członków Koła, w lokalu 
Konwentu Polonia (ul. Królewska 7 ). Począ­
tek zebrania o godz. 20. Obecność obowiązko 
w a.

—  Koło Polsko - Łotewskie w Wilnie. —
W dniu 6 lipca rb. o godz. 20 w lokalu AZZM 
„Liga“ (ul. Sawicz 15) odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie członków i sympatyków Koła. 
Obecność członków obowiązkowa.

RÓŻNE

Piękny czyn ratowniczy
WILNO. —  W  dniu wczorajszym kąpiący

15 OSÓB PRZYGNIECIONYCH W O ZEM . —  2-CH CIĘŻKO RANNYCH s!ę w w ai' przy  Plaż>" zakretowe) uczeń szk0
iy powszechnej Henryk Windztul wciągnięty

WILNO .—  W  ubiegłą niedzielę wie ło 15 osób. Samochodem tym jechali wy w niebezpieczny wir rzeki począł tor.ąć. jego
czorem na trakcie W ilno —  Podbrodzie cieczkowicze wojskowi i cywilni z Zie- krzyki uśłyszńło kilkanaście osób, z których a-
samochód półciężarowy, należący do plu lonych Jezior do W ilna. Dwie osoby od kademik, student USB, Sobol Samuel, żyd, -  
tonu samochodowego w Wilnie, kierowa niosły ciężkie obrażenia ciała, kilka osób skoczył na rahmek. Windziuia nurt rzeki wiio 
ny przez plut. Juchniewicza, w jechał do —  lżejsze. Przyczyną katastrofy był de- czyi już pod wodę, mimo to Sobolowi udało
rowu i wywrócił się, przygniatając oko fekt w kierownicy. się go uratować, przyczem zranił się jednak o

głaz w rzece.

Strzały na ulicy Wodociągowe]
WILNO. —  W czoraj w godzinach obiado- Z przestrzeloną nogą przewieziono go do

wych na ul. W odociągowej podczas pościgu szpitala żydowskiego.
za uciekającymi rzezimieszkami policja użyła Jak się zdaje, Chodźko padł ofiarą przypad
broni palnej, oddając strzały do uciekających, kowo i został postrzelony w ogólnym rozgar-

Jedna z kul zraniła w nogę niejakiego An- djaszu, w czasie, gdy przechodził ulicą, nic nie
toniego Chodźkę. wiedząc o zarządzonym pościgu.

Z S A D Ó W
KOMORNIK NA ŁAWIE OSKAR­

ŻONYCH

Tragiczna śmierć studenta
WILNO. —  W  dn. 2 bm. Szuplicki W a c­

ław, lat 23 student Uniwersytetu w Poznaniu,
zam, w Borkach powiatu krotoszyńskiego, j{-  żołnierz, którego ciało wydobyto daleko od 

woj. poznańskiego, podczas jazdy kajakiem na

jeszcze w czerwcu 1932 r. do prokuratury 
przy Sądzie Okręgowym w Wilnie wpłynęła 
skarga przeciwko p. Wincentemu Koczajowi, 
komornikowi z Brasławia. W skardze tej, pod 
pisanej przez niejakiego Gar-narskiego, oskar- 

* * żało się p. Koczaja o szereg nadużyć natury
Koło Niemenczyna podczas kąpieli utonął ja służbowej.

W  całej sprawie wdrożono dochodzenie, w 
którego wyniku p. Koczaj zasiadł wczoraj naWUI, LO i« -   - t  K LUI c igU W V UIKU J. I\uua i ^acuaui w ^uiaj ^

jeziorze Dryświaty wywrócił się i utonął. —  miejsca wypadku i po dłuższych pos u a- jaw jg oska~rżonych w Sądzie Okręgowym. 
Zwłok narazie nie wyłowiono. niach. iQ̂ num onmitów stau,-i,inv(i

na dzSeó dzisiejszy t
.'Pó.̂ c-a-a -słoire-ciania -o ziałclbmiuirizaniiiu u- — NOWkA UST! A W A. SAAJOPuZĄDO-

fciairltow/aliieim! ze isfeUolnlnlośeiiją >d)o, jbpriz W;A. Z -dln-i-enn T3 illilpieiai -wicUo-d-zi \w życie 
i priz-elclbmyieiłi -die&złciz-ólŵ JNiiieieo iCih-Łoidtn/fet in̂ oiw-a uisłtł i\ya- eaniiOTiządlciwia, ik-tłóala, iP'o- za

■i in ijll ji1 ul •słiię iiaiieiwyislioiwdieiniie seindtoz- SJkaibe: Tmd mimiiiasilkłorwiainie wił. ftry iziaieibo-dinila azeir-eig-iieim is|pir!aiw -siaanofrEąidloiwydh
:r ,y m  stcisujnikielm  -dlo z w & c f h  iblóżnielli, idie ^  :póŁr.ioicoo -  z-aicbodlmi-e.
też -d-ziiwineigioi, że- siziazątlkłom Jego, śMiadła- -----------
'jffyni d;-o guiciblu iw uniaijMjtikiu1 żo^ry zma-riłego.
Jiałmiiiy z  Poipiłiajwislki-cib, iWiołlieiziymlk/ocih ic-d-

ueigudiitj'© m . :ia. '.kiw-elsltijię nldlziiaJłu iwi pioisre-
dizieniir.yli Ea-djy- Mi!e(jjisikiłe)j! i- iifaig/iiśtoiaitiu i

KOŚCIELNA C"PU!szic:z;ein4e kirz-edh IkioUteJjjlyieh ploisre.dkeń
';!gnvin;iika diułb .riaidlnieigio -oe-zi dioiska- Nowy cmentarz grzebalny przy paralji , , °  .. ,, ,, .

n  m n,i r> ,. %iGz.iiegi® ulspi >. waiedhiw/itelnm -ścig pioiwódln.ie
;urt,ria;t.ę mainiditritiu'.

N-anEit.ęjpłrrie;! iWedlitilg ■nciwiej- u ifltaw y inad-
:z;otr -Lila Id1 ę;zyifflniciś;cniaim.r iblłuii*/ i  przied lsię
bk-irsbw ; imiilejsikilóh infallleiżjyi j a iy;Uąic!zinie dłc

t o * * ™ * *  < * * ! -  N iep^alaiiego Poczęcia N J I P . »  Wilnie. _  
tE iiych  1.1 Ijcaaiaai » 0 t a » a n r t m  SerW Bca- Najbardziej odlegle dzielnice w Wilnie —  Zwie­
rze li pcdhiioefe ipirizamńn fenlile :*>,ld! igro tem  ,-zyniec i Solianiszki —  musiaiy. przez cale mia- 
■wyg-L s :; .pjnzeidłsitiaiwiiiiicdł Ziwiifąjzłkiu. Zfe- sto aż 7 km. prowadzić nieboszczyków na Ros- 
miain p. SOyimiom MeiyisizJtioiw!i!eiz ;z ■Gieirianicm. sę lub inne cmentarze. Obecnie za staraniem 
C ześć pamitęicii zaictoieigio ic:z(łqwi’elka i  .cwby- oarafjan i miejscowych księży zakupiono około ipr^zydfenlda •m;:laja!łła. iSitlaiłymi 'oipgiiiniem fkani-

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO —  Moja żona awanturnica. 
HELIOS j Żona z drugiej ręki.
H O L L Y W O O D f—  N oce  p a ry sk ie .
PAN —  Tajemnica Sekwany.
ŚW IA T O W ID  —  Cizair je j  ooau,
LUX —  Zwycięstwo.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

Jednym z czołowych zarzutów, stawianych 
p. Koczajowi, było to. że rzekomo wstrzymał 
on licytację domu niejakiego Jerofieja Wasile- 
wa, a następnie pozwolił temuż dom ten sprze 
dać z wolnej ręki. Zarzut ten nie spotkał się 
jednak z uzasadnieniem na przewodzie sądo-

Przytemny Strach
J ó z e f  Sjtirlaicih, mfeszikeiMec Widjarkisiziczy- Wym. Tak samo nie znalazły potwierdzenia i

ny gmćiniy piołociziańskieij,, wirłaeał d n ia  inne zarzuty, w rezultacie też czego _ Sąd  ̂ po
tiipoa >dlO' idłcimiii S ło ń ce  iśrwóeeiloi ipięjkinlile., krótkiej naradzie wyda! wyrok uniewinniający

tiajszlkli ,\v; ieisliłe ’ śpiiewialy. E\:[ptem Ikltoś Niemniej jednak proces powyższy wzbudził 
- - . - - .. • 7ii'io!rdU'idtiiP wsrod mieszkańców

■widieHiąi, -niiieicibai imri Telkkią Ibędteie iziieimna łia ziemi pod cmentarz w dogodnem i pięk- ijjncflj djê t- fkio)m,iisijia< -neiwlilzy-jinia w y b ra g a  —  
fetórn ta k  iu/tohafl'! nem miejscu dla tej, jak i sąsiednich parafij.^ ,prZez>uaidę M.iiej;slka

, ‘ Mimo ofiarności miejscowego społeczensr- /V1 . U , , :  ,7Aemmmn miejscowego społeczeń 
wa trudnem jest w obecnym kryzysie zebrać Ołbóiwiiiązywiaić bęidiziiie ipirizie,p'ii«i, że w ła-wa uuuiiciu jes>i vv uucŁiiyiu KryżyMc zturett . ,- p . - . - C
odpowiedfiia sumę na wykupienie tej ziemi. To dłzeiwioyeiwiodlzikiiie niaiją ipinaiwło dłoikomyfWi.ic 
też komitet' parafjalny na czele z ks. Józefem tr^peJkcłji1 imklgislbralfui, /jak ibóiwffiiLeiż brlać

i  ? UCflU 0rg3n[2dCyjn6|Q BBWR Kowalczukiem gorąco prosi miejscowe "i poza- n/dizibl w. polsi-eidlzeinalaiclh inmigistiriaJtlu.
w powiecie Bnssławskim miejscowe społeczeństwo o poparcie tak ważnej 

i zbożnej sprawy. Adres przysyłania ofiar: ks.
Poseł dr. S t e fm  S rokow sk i w Nowym- —  Józef Kowalczuk, ul. Sołtaniska 17 w Wilnie.

Pokoście j. Miorach. MIEJSKA
X a  -ikurtefe BaipnoisMniia ^toneteiriaim  _  !(eil]0nt b- Ratusza _  w  drugiej polo- 

, .Pownatcweig-io1 B B iW B ‘W:'Bir/; islaiw^1 nw-idlniu v/je bieżącego miesiąca magistrat ma zamiar 
2 b. nr. uidlałł s;i'ę nia teirm ' itąmlfaejBlz-eigło przystąp'-: do remontu gma-.bu b. Ratusza przy 
p o w ia li  pioisiei] idlr. .Sltiefain /Briclkciołśkd: a ul. Wielkiej.
W dłna iw 0e'!lU' iwygiłiOlszieinaJa ‘reifeimtów> lOff- P ° odrestaurowaniu wnętrza gmachu, prze- 

'g-aind-zrrcTjinłOi -  poilliltiyciziniyidli ima; izelbiriaulkiclli n‘es*ona |am zostanie Mała Sala Miejska.
TSrOiiiiioivv‘ 'Gunitnimyicili BIDW îR. w  N ow ym  -  — S T O P N IO W A  LUKJWIIDAlCJA N A -
Piok o iścte  di Miiloiriaiclh.. P!OAVIET-R'Z!N.EJ SIEiCI 'K A B L O W E J. —  9 .7 0 0  ny/eikisk! mai isifeitiię 1.30i0 tiysiiięic:y! zl.,

W  ■€%' t.yicih imiiejisieciwiciściiiaicih -.-zieibiriainia Jako. IkfcilejJirLy eJt>a(pi idloikioinywlainieigo iodl Ja t  w  itfem i\y Wallln-iie 7 .600  nlal 1 1 0 0  dfy|3. izł.
pleniairiue papirzeidtefi/Ła ikicinifeineinicją poiste klililldu wi Willlnliie. prloeeisiu (lliikwiidiaicij'1 h a- —  Ze  Związku Rezerwistów. —  Zarząd Ko 
dr. B-rickcwisikleigo i' lUiietriojm.njika Stetkre-
lęaryatm Ptoiwdsticiwągo, p . iZiatesikii^ol -------ę-™*— ^ x MJ  | P M | i , . . .  , . 1 ,
■p;r-ey;ydy.ami Kioimiiltieltlćiw GlnoiPnyiclli B B W 4 R  p o id z le in n y  'UJsiuimiętiO1 \ w  (tiylclh diniilaiclh - - -  01 zy z ozy cleRlaracJe> a d o ty c h c z a s  m e zo
A a: koiufe.remłćjjiaióh ityiclh /oimiaiwłilomto .spiria- -diijuity i  śłiuipy m  'Uibłćr.ićh P ózln iań slk ićj ;i
■b:‘y- -w yląiciziail 'oingrJniiiziaicyijtnłe. lW liiell!k!ilej iBolh-ufllalniei©.

Na tTieść inefeiriafióiw iwyigłoSKiormyicHi —  N a t e j  loiśbalttnjitej słu p y  iupirizątlm^tło

—  Kołonje letnie. —  Onegdaj na kolonje 
letnie do Leoniszek wyjechała druga tura dzie­
ci w liczbie 350.

W raz z niemi udała się na odpoczynek do 
Leoniszek grupa dzieci gdańskich.

—  Z W Y Ż K A  P R O T E S T Ó W  W E K ­
S L O W Y C H . W| mdteisDiĘJCjy- m ia ju  inlaisHąpil 
■diość ztniarcziniY- iwizmclsit piriotoeisItóiW -w eik sic-  
iwyicłi. Ni:- .f e r  ciule c.YloijieiWtóidlźbwia' w i l e i i -  
£']•: ie/g-o -'aaip-rioiłltJeistloiwialnio • 'w: 'tyim  czJagae

ZNACZNA KRADZIEŻ. —  Na szkodę prizykionihośicii/ i  'dSrżąeeimli! p a c a m i  poizpiJął 
Odskoczyńskiej Katarzyny (Jasna 4 ) ;  skradzio gu zik i Ikhrkkr, -a ploliteliii izirzuJcal j ą  -i: p ó p ę -  
no z mieszkania garderobę damską, obuwie i dlziiH' do piolsfieirtaJku! po4iteyjin/ego. T u  zaimiel- 
inne di*obne rzeczy, łącznej wartości 1000 zło- dlc-wM, że ainplałdlmiiĘito- glo., że  w  ‘Ojbrloinî , 
tyCh’  ̂ 0 u , żyiclia:, aniuisiiła«t picśwdięieaić km/tlkę, a w ra z
, , . .  ?•! ? ; .  , J 31?* S z  inią 1^0 /zł., -sidbołYiamydh iwi ikieisizelnk —
luk Adam (Kolejowa 15) lat 62, popełnił samo -  YJ  ̂ ^  M y  iwłaislnso-
bojstwo przez powieszenie się. Przyczyną sa- , “  WN, ' „ ' y
mobójstwa —  złe warunki materajlne. Zwłoki £ie ą  nu. [jąliku W aldlar̂ islzicizyizaiia'. 
zabezpieczono do decyzji władz prokurator- Pokilcja' c ir.eis;zltloiwiaĆ.a; Jó z e fa  Sjiraidia.
skich. R o  piiienwisz-e dlLaite/gO, że  inlapiaidiu1 diclkloina-

—  O SZUSTW O KAUCYJNE. —  W y w bćlapy tdfeiień nla- lludlrnej diró.dże; p-o -diriu-
toczone zostało dochodzenie przeciwko iS'̂ ei- ż|e -SfLaicih rwykatzia/l izbylt wdleile' p rz y -
 ---------   « ■ <     - - • ■ _ Hemlj)C!Ś'-cI uiniyslu, ncizip/iincjąo kuirltlkię; a

a-ny 
1
pitidisi*^ . —  -----
SanziMkmąi!- „islfcó-ji"! Siftiarih n te  ałążyit olb-ąj- zrozumiale zacienawrerae

w » ć ł# e .  iniażeto- jw. pl-ecy BraBra0™ 'o sk arżo n eg o  adw. Petrusewicz.
i  uF-lyisiział Itiriziaislk irtoizdiziilerąinej' kuirtlki;, iko-
sizufll i isikóry. P rz e ra ż o n y  zelbrał resżtlkil f»fv»ff ffT V f¥T T m T tvrr»T rr^ vr-

- 1 J' /Turtm-ł n[ .i"»łQ SI(raltl Ił>1 /T ,T,YV,7mi7łCł 3* ^ ^ Q

Baczność! sienie do ?>i5m miej- 
sco^ych w ikńsakh

Sprawdźcie źąd/jcie koszto­
rysów a bezwątpienia przekonacie się, \i

SŁOWAimm i bardso

pewnemu przedsiębiorcy, wypożyczają

I/ij ‘hjiuKju: a i i vv uuiiure- ipnuieeisiu miiKwaiaiaicij i u a -  —  a w ci wimww. —  z.ai ząu
e- plciwiiieltiiizineigio tyisitlemiu! isbtelei Ikiribdloiwfeij: w i Ja Wileńskiego Związku Rezerwistów wzywa 
1 ai(óidtoileiśc!iiu i .przieicihjoidlzieinlila. niai .syistJeim wszystkich kandydatów na członków Koła, ̂ . z Lrtnr7vr 7lny\rli rpkbrtinp o Hołuf»he7oc mo

bnaeaz » .  posła, inla zelbimmiklelli

stali przyjęci w poczet członków, do stawienia 
się we wtorek dnia 4 lipca rb. o godz. 18-ej 
w sekretarjacie Koła (ul. Żeligowskiego 4 ).

—  Podziękowanie. Siostry klinik USB. ta
pfenlaninyoh. -map*-żule iua cidciiinlku óld a.i!lb!c|y Zaiwiailiniej; d'o drogą składają serdeczne podziękowanie zarzą- 

jZiicnłró'.: - B B W R  iw N ow y m  ipioihóiśojie i Stiowialdkreigio. ( j ) .  dowi Wił. Cz. Krz. za zorganizowanie kursów
.Miorń-cb. •złióżyjio * ię  apiri wloizidlainfe z .dżka- —  S K A S O W A N IE  A L E I .  A le ja  -ma z gazownictwa i zamiast kwiatów przewodniczą
l Y - i : :  oAćJLióeij ' ©esji' ^afriame'nitiajnniej slkwertou Ouizesziker-.riej,. b-feignąe-a wizdlliuż ^  pani Uyclor-czykowej i instruktorowi panu

cemu kajaki, zam. przy ul. Antokolskiej, 
oskarżonemu o przywłaszczenie kaucji 
od zaangażowanych bileterów i dozor­
ców.

Ośmiu poszkodowanych określa swe 
straty na 2 tys. złotych.

— PilZECHODZlEŃ POD DOROŻKĄ. —  
W  dn. 2 bm. na ulicy Straszuna dorożka kon­
na nr 64 powożona przez Bukowskiego Józefa 
(Trębacka 25) najechała na przechodzącego 
przez jezdnię Sadzina Abrania (W ingry 19) 
lat 75, który doznał ogólnego potłuczenia cia­
ła. Sadzina przewieziono do szpitala żydow­
skiego w stanie niegroźnym.

WILNO —  TROKI
—  POŻARY —  W e wsi Stenowicze, gminy

[■.tiAlcl/iaJ C-.nl?} oJn -.Ltln  ;  i. .  I . !

po tlnzielciie ize 'wizigilęiaiu; ima- p lecy , k tó ry c h  
S tra c h  ipnizy cailej siwiej pirizy/tioiminiośc-h z a -  
piciiiiinnlatt ir(0'Zidlra,piać. N a1 .teimiat zaś. łm:;z- 
lA liśka jeg-o ■ u(iiełoimlileisłzfkiainfo piożairtoiwiać.

ogłojzenls do 
wsiystkich pism

wygodn ie  jest załatwić
i i  pośrednictwem SlQfi IłlillS ilW fP S

S. GRAB0WSK1ES0
S a r b a r s k a  1 ,  

teł. 82.

Wfsliil i Lotu P6łnocno-WschQii!iiei P®!ski
Nagrody MihiUińerBitWa Kounuiiiiikacjr dla Whrsizaiwisktieigo (naigro-dla. ufunldicy.YarLa —

u Baranowi ofiarują nćL.Cz. Krz. .zl. 40.
—  S łP Ł A W  D R Z E W A . N a nzelkaieih g r a -

<-mÓYviiemi/e.fytiuajęjr: poiiiiityozmS i u tkw  W itekskfe-j -od- uMciy
.. ;:>ST>'C>dfa)rc:xje'j kriajiu :fce sizieszeigółuGm u- Midkrewiieziciwsikiiej -do uildicy Orzasizikoj.Yiei'

’.\'.zg' 1 ę d.u iieniitem priaie ' r̂iząjdlu :w. .kiienuinikra z t j f a la  islkaisowkirią w-olbseło urządzeimiia w> ^ !̂ Z!11.VClh ^ozpoiazął .silę sipUatw: dlnzewa s o -  
pad/nćeisiein.ija islb. mti miajFizieigo- -r-oHmJiicltiwa- -i tern miiiejiscu -nicirmalKniegio idhlodnliiku; u lo - g^nw-kfegu. Dnzeiwo je s t  |p®aiwiiiaiii'e Dźrwi- 
przeła-mlaia /kryzy/su. żcimego irówlKio-leigil-e z ,:i]ięją. Pnmsit.rae.ń ^  NIeminem, i Wiiliją.

Refe,Listy itie ĝiuoimialdlztoinia ;(,u'd.ii:o'ść —  p o żlilkiwiidlojAlalheji lałLeil fwy)feoirayslłiainio n a  Spław; d tow iai oldlbyiwiaj się ula pod- 
.p rz y ję ła  hiuteiuieani 'dkillalsikaimi s k ła d a ją c  dó uoiziszetzeu/le potożclnelgo iohok traiwhilku ndieidlajwirKo piod|pils'ainej' kiotnwietnicji
iwod: zroĘimriieimiu .dfllaj ^.-ysiiiłków pańsh.\,o- —  Unormowanie szybkości autobusów * —  ,pokfk,°  "
w p -  twóiriezyiclh 0)b>OKiu .PUmajoiwego t u -  W  związku z zaobserwowaną ostatnio wzmo- —  M A M A R A N T O W A 'T R Ó JK A  W  T R O - 

'zn aniem  dO;ai ;jiqgo iciziolowlyclh ^rzedistaiwi- żoną szybkością autobusów p. starosta grodz- K A C H . „Anuanniainlboiwia' T ró jk a^  ( I I I  nó- 
cieUL k itająlęyiclh  n!sr,v/ą ipańsItfwPwą, ki zarządził dostosowanie przebiegu do obo- iWeigródzika ■dirużynt- haneieirzy ,im, M auszał- 

P o izaikiońazieniu izeibrań pirziewiOjdinJiicizą- wiązujących .przepisów, zalecając jednocześnie ,ka Pifeludteiktegoi) ,p,rjzy!bv/łia ikdi](kaln;a(śoiie dhi

7  * « « : «  w  ® er- K ^ e n i i Y ^ h l d  *.co.nco ■tema «fc T w k  i <w w|yiąpie'‘
uero-niyioh s t a w i a j  p . p w l a  Bwtoowwiktego go odpoczynku C!bafk Julż zatozęto iwjyape, p o lo a m ą
i-Jtoiy oilgjcDy! n *  aallMje M y s r  i  tó e  a a -  Również ze względów bezpieczeństwa zwró ™ięid!zy. m yispą m H o i  WHjgią) rioabffla *m s 
3Lieici.olujie izaoniep okiaiąjiJ dta poditirzyma- eona została uwaga na przepełnienie w autobu naimtoity. P od  -araakileim ainiairaihtiu iwipizyistko
soja; ------'— j*— ) —  . - . '
■m:

tek podpalenia dla otrzymania premji asekura 
cyjnej.  Kpitowd.euidh.-  enokłułtu Lwtoiwis(kiqg*o. •

—  W  kol. Gudolin, gminy mejszagolskiej I I  :maiginoda ('zł. 20 0 ) —  Aeroikiliuib W a r -  N A G R O D Y  Z A  S /Z T A F E T Ę  S A M O L O T O -

wyb? ch* P?żar» skutkiem szaiWsikL W O -SAA IO O H O D O YU O -M O TO CYK LO W YA
ktorego spalił się dom mieszkalny, chlew i
szopa, oraz sprzęty domowe na szkodę Ruda- N A G R O D Y  Z A  Z L O T  K O M E T O W Y  j  inlagrioidiai —  piaipiiielricśinlilo© sireibnne -
ka .S*ra‘ Ł ..w.y??sziI <*<*> 1300 zl- Nagmodk <HH A e n t t M  lktlóne®o s a -  zesp ó l: I» « . pii. Eariim iieró E o s tó s ik i,-W ło -

-  Y o k f p iS f a n U w ic z ^ ó L r n U ^ k a : ^ 5 " rec' R  'Weł
niec wsi Klepacze, gminy rudziskiej, pasąc ko ';iów (obnaż B r . JaimoinftJtla „.Sitiaine Wallno) —  aaniowbcĝ

ndJai be:z;pioiśrieidlnflle!gQ koinltialktu ,zi te re n e m  sach, co obsługa zrozumiała, jako zakaz ko- u ityclh -diziellniyich ic(h'l!0|palk!ÓiWj, Oi .zidlrloiwyidh 
aiztat: llncisei! Raldiy Wojiei .róćlizłkiej BB1MTI. rzystnia z miejsc stojących. ' /dpaton^dii twialrlzrieih: idhjuisltjy, lodżie, k a -

■ ■ L ^ 8 °  powodu wczoraj rano wynikały na jalki1 i  tsizltialnidlan oboiaoiwiy.
_  _ przystankach liczne nieporozumienia.
Zmiany w taryfie pocztowej 

i telegraficznej
pocztowa obowiązuje od

u • ■ — . . Dn-uiży/im pnzylbyte iwnaiz izie iSfwemi ,wlil-vV parę godzin potem nieporozumienia zo- w , • . 4
stały wyjaśnione i zakaz cofnięto. ,  izl ca ły m  ('Aispainli.ałym

> Nowa taryfa 
cząrw ca.

y  ażniejsze obniżki i udogodnienia dla pu Pohulanki

—  T rasa linii nr. 3. —  Od dnia dzV ' e- IlJ ib6ll0Db iwyikoinialnlymi iwłaislboiręozlniie ^ z
go autobusy ,,trójki“ kursują od placu Kale- śnoid/kówi pjódbziais iziitmy. Obóz z e -
dralnego, ul. Wileńską i Trocką w stronę W. Sz*0ir,°ó»n y niatjdhnął jlaik, iwiildiać, idiriulżytaę
Pnimi jni :̂ 'Sjporą dfoizą ziaipatu. Oknęgiawy OśroidJeik W .

biipznośei są następujące: Oplata za listy po- Zmiana nastąpiła wobec ukończenia robót F .  me isiwyim. koirndnldlamltielm, ikiptt: Oistroiw-
n^d 20 gramów do 100 gr. wynosi:, miejsco- brukowych przy zbiegu ulic Niemieckiej i Do sk h n  irt;/ icizell©, iqpi'e(kująic ;stę 'StelrdJeqzffi:ie; i  a-ie-
we 2 0  gr., zamiejscowe 45 gr. (zamiast 60 ). mimkanskiej. , ąlir4e r.Ajmaipainftlopyą T r ó jk ą t ,  'zibiieria teiraz

ż fn r  i  1 noadzwyf , d°  czas° -  . ~  Vf.<>da ,na °Pada* W  ciągu ostał Oiwipc te(j isiwiojej leefflówiej ipoillt/ylkli spoidto- 
pism 6c -proc. normalnej opłaty (dotychczas nich kilku dni bezdeszczowych woda na Wilii wio -  wiodtaeii
40  proc.). opadła o blisko 30 cm. w - - .

Opłaty za paczki zwykle zniżono przecięt-    TEA TR 1 MUZYKA.

no —  Troki piszą: Ziniewicz Józef, mieszka-

S a CwWo d l S o ś c i e2 S nG “w sf K ^ az e tp o °  "  ’ J 1 ' " u T S  ra4 s'0lW ki « * * * ' * ’ “  ze-
strzelony został przez Leonowskiego Szymona I  magTOidó' dllia ;pi!l'Ota (ajpiaTat fotiogffiafi- sp o ł: p/rtclt fe.tefain Iwainlotwiski:, B o h n sz e -
—  stróża łąk, należących do mieszkańców wsi ozny .dar K om  Wojie|wi. SWlill; LO tPP) —  'W/ilciz, PtilMtofwfsłkiii, KJietrer.
^ a f r . Kale ? » ? 8 y Zteafewfcga lekko w p 0,r . p j l  K a z im ie rz  B oaiń slki z Aearoiklubu N A G R O D Y  P O Z A jR E G U IiA M IN O W E

Ś ląsk iego .
II . ihagnodia1 (UbuYajnd!“ ■skóatziamy — Nagroda Kom. Wiojew.. L O P P  w Noiwo-

ip. Adam Siziaireik m Aeirloklirbu Ltwioiwiskie- g-rótdfeju .zip, najlepsze a-ztuieenite metdiunika
'go. —  p. Sit'. iKTfeirDowIsk® z AenofkituJbfu Wair-

N a g r o d y  0 a ł o t  ę w w  o  j t a -  sza^ S  Etom . P a w . l o p p  *■ o Sz m ia -
GIRO Ę  M.. [MHLNa  n ie  za n ajlep sze  Tzuceniile meSLd.imikn p. J a -

    ^_______  ̂ ^ N a g ro d a  prżeidhiadtniila ml. Wiilłna, d la  nui&z M ościick1! z AeSrolkUhiibui P ozn ań sk ieg o .
ły wraz ze sprzętami gośpoW słdenii na^szko żw yeięskiegio Aepokliulbui (ipulhlair) o ra z  n a -  N a g ro d a  dii); nlajmiodlsizego1 w iekiem
dę 3-ch gsopodarzy. Straty wynoszą 2,565 zło giroidla stałla  —  dair Komj. W ójewi. LOOPP’ —  jpfiBiata ( przeiehiojd/nia)—  pułh/air fufuindloł.Yiainy 
tych.  ̂ Ipuhar/) —  AerdkUjub WrnsizaiwisikL pfrzez Doę 0 :. W . Wtiflino p , pułk. P ak o szę  —

W YBUCH  POCISKU.^ —  Mieszkaniec m. I  intalgtriolda1 dll)ai pilliotai i  niagmodia d la  p. A le k sa n d e r Omos'zkio.
Zupran Dobrownicki VViktor, rozbierając w /oibisetrrwtaitloira (n e s e s e ry )  — p. Iiwiainiowski' Poaaitem  wSzysicgr żaiwPdłmiicy o trzy m ali

w T w f f ^ S  f i0"  z Ae" a

dó szpitala w Y szm ian ie, gdzie ̂ zmart. Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski

plecy i twarz około lewego oka.

OSZMIANA
—  ̂OD PIORUNA. —  W e wsi Szumieliszki 

Wielkie gminy solskiej, wskutek uderzenia pio 
runa w stodołę Wiszniewskiego Kazimierza, 
spaliła się stodoła wraz z narzędziami gospo­
darskiemu Następnie ogień przeniósł się na in­
ne sąsiednie zabudowania. Spaliły się 3 stodo-

nie o 20 proc.
Opłaty za doręczenie przekazów zniżono o

UNIWERSYTECKA —  TEA TR Y MIEJSKIE ZASP W  WILNIE.
. , . — Z Uniwersytetu. P. Helena Folejewska T eatr Letni w ogrodzie Bernardyńskim. —  W e

5 —  'iOt gr. dla przekazów do 750 złotych. Za otrzymała dyplom mag. praw na Uniwersyte- wtorek 4 bm. og dz. 8,15 w. gra po raz drugi 
doręczenia paczek przeciętnie o 20 proc. cie Stefana Batorego w Wilnie. prześliczną i wielce zabawną komedję „Bez po-

Składowe dzienne za naczki zniżnnr» -7 AKADEMICKA. sa " u 0zeni<-‘ się nie mogę4̂  w ktróej koncerto-Składowe dzienne za paczki zniżono z 35 
na 2X>'groszy, a dla listów wartościowych z 20  
na fO groszy. r £ kr5 2  W « , Akademickiego Związku Zb.!

l̂ ólt D t rt.l a /■« I. < d O 1. a 1. a   — t * *Telegramy pilne miejscowe oplata za w yra: I ^ g ^ n n ^ ^ ^ o ^ w ia d m n o ^  ^ kręg Neubelt, Bielecki i Skolimowski, zbierając rze-
«  15 gr. na ,0  gr.. zamiejscowi z 45 g ć  „a S o n ltó S  ^ 2  o t c ^ i a T i  " ć  Y i f f h  o t o k i  przy otwartej scenie..

z 50 na 30 gr. Przedpłata na koszt doręczę- 10 ie1' 1U „  medja muzyczna „Jim i JilF, w której wystąpią
r.ia telegramu przez posłańca w zamiejscowym , a  ^  n  U  L  w A gościnnie w rolach tytułowych, ulubienica wiłen
okręgu doręczeń z 8 zł. na 5 zł. Opłata za za —  Dzieci szkół powszechnych. —  W  związ sRiei publiczności Halina Kamińska oraz syn
instalowanie telefonu ściennego z 20 zł. na 10 ku z organizacją nowego roku szkolnego, Ku- największego współczesnego tragika polskiego
zł., biurkowego z 20 na 15 zł.- ratorjum zarządziło, że rocznikiem wstępują- Józefa W ęgrzyna —  młody, utalentowany arty-

Opłnty .za wymianę zainstalowanego apa- cym do szkół powszechnych jest rocznik 1926. s.ta Mieczysław Węgrzyn. Ponadto do „Jim i 
ratu, przełączenie linji na inny numer, przepi- Jednakowoż przyjmowane będą i dzieci z lat Jilla“ Dyrekcja pozyskała fenomenalną parę ba- 

v sanie abonamentu itp. zniżono o 25 —  50 proc. I924 i 1925, które nie znalazły miejsca w letową Państwowej Opery Łotewskiej w Rydze: 
dotychczasowych opłat. szkołach lub miały odroczenie. ‘ Edytę Pfeifer i Zenona Leszczewskisa.

Przy wznowieniu abonamentu telefoniczne- Ponadto szkoły powszechne zwrócą specjał- —  Teatr muzyczny L u t n i a .  Rozpoczęcie
go nie pobiera się abonamentu, jak poprzednio ną uwagę na dzieci, które zgłoszą się ze szkól widowisk operetkowych. —  *Po powrocie z
za cały czas przerwy tylko za 1 miesiąc. średnich, z powodu zwinięcia niższych klas. Krynicy 1 zespół teatru muzycznego 1 utnia“

Nowa taryfa wprowadza nadto specjalne Na likwidację punktów bezszkolnych będzie wznawia swą działalność artystyczną.
telegramy z życzeniami X L T  za opłatą 5 gr. również zwrócona uwaga. W  sobotę najbliższą odbędzie się pierwsze
od wyrazu. Rozmowy międzymiastowe, abo- —  Podręczniki szkolne. —  W związku z po widowisko z cyklu popularnych (ceny specjał
fiowane na zgóry określoną godzinę w porze głoskami o wprowadzeniu w szkolnictwie pow n*e zr,iżone). YV dniu tym ukaże się operetka
dziennej, w godzinach 10 —  15 za podwójną szechnem i średniem nowych podręczników, Gilberta „Cnotliwa Zuzanna", 
opłatą taryfową, od S —  10 i 15 —  21 za dowiadujemy się, że nowe podręczniki obowią . ^  niedzielę —  repertuar zapowiada Pep- 
pojedyńczą opłatą i w godz. 21 —  8 za pół zywać będą tylko w tych klasach, które proÓ pinę“.
opłaty normalnej. _ wadzić będą naukę według nowych pro gra- Rozpoczęły się przygotowania do wystawie

Szczegółowych informacyj co do nowo mów. Dotyczy to więc wyłącznie klas 1 , 2  i nia operetki Kolio , Królowa nocy"

wszy i ) ww?» s echnych ‘ kL 1 (dawniei 7 ,  „we
”  T T   ---------- 1 , . c^ a j n" yCh k'aSaCh " ŻyWane będą Stare P° d si? koncert wileńskiej ^ r k i e s t j ^ m f o n ^

ł f l | i  lęczmk.. pod d ._ Rubinsztejna z udziałem warszaw
A  —  W Y J A Z D  IS L U Ź B O W Y  P u K U R A -  skich artystów Teatru „830", ulubienicy publi

T O R A . Paiy 'Kinnaitiar Gkir. Szlfcollineigio W iileń- czności, uroczej Niny Wilińskiej, operowej
sfeidgio' K . iSzielliągtofWtsIklil óidlllaaiialł ,dlz.'iisdia;J sa - śpiewaczki ^(sopran) Ali Rudnickiej, Tadeusza
'iruoflJoitem w  is/prtaiwadh ślhużtolowjySb idó1 W a r-  , la )'aij " Zakrzewskiego i znakomitego wo- 
m m y ,  * clewihsty -  humorysty Stefana Laskowskiego.

•n P- K ® ait0,1J  raalcf !- !'ystyezr,e6piô  enkfjsketdie, taga^LLylijókit
Nb Wyidlznata Snboł PlowsaecteijyMh p .  Jam, i groteskowe tańce przy akompaniamencie Z.

PO STA W Y
—  W ylewy w pow. póstawskim. —  W o-

statnich dniach silne ulewy spowodowały we­
zbranie rzek w powiecie póstawskim. Rzeczka 
Komajka, przepływająca w okolicach Hoduci- 
szek, nieopodal linji kolejowej Podbrodzie - -  
Króle wszczyzna, również wezbrała. Wysoki 
stan wody sięgał torowiska kolejowego na 
66,3 km. między stacjami Łyntuipy —  Hoduci- 
szki. Miejsce to było od kilku dni strzeżone 
przez straż kolejową, a pociągi przepuszczano 
z zachowaniem zupełnej ostrożności.

Onegdaj wody w Komajce zaczęły opadać 
a w zamoczonej skarpie torowiska, na prze­
strzeni około 50 metrów zauważono pęknięcia 
wzdłuż toru, wskazujące na rozpoczęcie osu­
wania się zamoczonej skarpy.

Przy takich okolicznościach, nie mając pe­
łnej pewności bezpieczeństwa ruchu, pociągi 
osobowe zatrzymane były na najbliższych sta­
cjach do czasu przeprowadzenia koniecznej na 
prawy torowiska.

Po dokonanej naprawie —  co trwało 4 go­
dziny —  ruch został wznowiony.

BRASŁAW
—  GAJOW Y Z NOŻEM. —  Na tle pora­

chunków osobistych wynikła sprzeczka pomię- 
dzy gajowym Sawiczem W acławem , zam. w 
folwarku Cerwice gminy bohińskiej, a Milewi­
czem Piotrem, zam. w tymże folwarku, pod­
czas której gajow y Sawicz uderzył Milewicza 
nożem w nogę, przecinając mu arterję. W sku­
tek upływu krwi Milewicz Piotr zmarł. Sawi­
cza zatrzymano. Zwłoki Milewicza zabezpieczo 
no do decyzji władz.

BYDGOSZCZ. PAT. —  W  niedzielę zakoń­
czone tu zostały dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo Polski.

Zawody przyniosły sukces zawodnikom 
W arty, którzy w punktacji drużynowej zajęli 1- 
sze miejsce, mając olbrzymią przewagę punk­
tów nad innemi zespołami. Wyniki poszczegól­
nych konkurencyj:

800 metrów: 1) Kucharski (lagiellonja) —  
1 m. 59,1 s., 2) Kuźmicki (AZS W arsz.) 3 ) Ma- 
szewski (Polonja W arsz.).

Skok wz.wvż: 1) Niemiec (Pogoń Lwów) 
185 cm., 2 ) Pławczyk (AZS W arsz.) 3 )  Zabo- 
rzyński (AZS Poznań).

5000 metrów: 1) Fiałka (Cracovia) 15 m. 
41,6 s., 2 ) Kurpesa (Łódź) 3 ) Puchalski (L egja) 

Sztafeta 4 X 1 0 0 : 1) AZS W arszaw a 44,8 s. 
2) W arta I, 3 ) Pogoń Katowice.

Skok w dyl. 1) Sikorski (Polonia W arsz.)

6,94 m., 2) Twardowski (AZS W arsz.) 3 ) Luck 
haus (Jag ellonia).

Oszczep: i )  Turczyk (W arta) 59,80, 2)
Mikrut WL ( Sokół B ydgoszcz), 3) Leśldewicz 
(KL Sp. Ostrowieckich Zakl.)

110 m. przez płotki: 1) Niemiec (P og iń 
Lwów) 15.8 s., 2 ) Zaborzyr.ski, 3 ) Wieczorek 
(W ilno).

Kula: 1) Ueljasz (W arta ) 15,44 m., 2) Sie­
dlecki (L eg ja ), 3 ) Tilgner.

200 m: j )  Biniakowski 22,8 s., 2 ) Marci- 
niec, 3 ) Babiński (w szyscy trzej z W arty)

4 X  400 metrów: 1) W arta I 3 m. 32,4 
2) W arta II, 3 ) AZS W arsz.

W  ogólnej punktacji pierwsze miejsce jak 
już nadmieniliśmy —  zajęła W arta, mając 181 
punktów, drugie AZS W arszaw a 94 p., trzecie 
Jagiellonja z Białegostoku 65 p., następne: P o­
lonja warszawska, Pogoń katowicka, Legja 
warszawska.

limsolKaciiD-e
kursują

C0SZIEII1E
(takie w niedziele 

i świętaf)

Eugenja Kobyłiftska

Świat «  szkole
pamiętnik nauczycielki

D rjyjańsM . Sołornonówny.

K«tą£ka ta wyszła już z drukarni LUX i jest 
do nabycia w księgarniach wileński cl 

SUad główny w księgarni św. Wojciecha 
Cena zl. 3 50 gr.

Polskie związki sportowe zabiegają o kontakt z Rosją
W  lOisitaUniiiclh ©iziaisadh eoinaiz częśoiiej /mó- kióh, itio ;ziam łOidjy ,tle imiJałyibiy jeidjyiniie clia-  

wil się 'O' iptr/oijielkitioiwaineim -przez wladfze rajkt€'r irtreofiicjajliny, ipolklaizoiwy.
'sjpioirltbiwie1 ńaiwiLąizialniilu! sfoisnjinltóiw, sjpoir- W  łkiaiżułynn u m ie  je ś li1 .dhloidlzi' «; po- 
ticiwjyeh m pioiksreiwinieini iOtr,ga;nliia; icjiamii w szczególne 'dlzraiiiy sipioirltiów, tlo iprizypusiz- 
Sioiwiefaieh. 'ozialldidts znwioidlyi isjpioirtpwe' pioillsifco _ ,so-

W  izjwiiąizlkiu iz tam  dławla/dlujiemy ®:iq, że iwlaclkie moiglfyiby się  olałbyś w  il/eikikde'] - 
kwestjjia: WdJ jeislt irizeicizfyiwdlśeiie przeiz n ie- aUtejtjyee, wi piłc.e mJożmeji, eiwenttiuiaainiie w  
(kitdre miasiza zt jiią,z)ldif isipon-florwe (p/oinuisizama — ;bdkiaie, (tleiiTilsiie, ipłjyiw/ainfliul. i sizętrimieree 
iptriziyozeim. jelśilli idhioldlzil o  'Jlelkfeąait-latyikę, t o  Ze ■.-po.itó w aiimfOwyicih olktiuallimei isą: hio- 
maiwiązialniiie isfoślulnibóiwi z  R o s ją  soiwiiecką k e j e 'Do Ididlzie i  (niańciiairistiwO. Nitelkitóre ‘ z 
inlie paiziędls!tlajw:iailiaby: ispecjiailmych tmMttiio- t^cłh dlziialóiw ,spoir<tiu s ą  iw Sawiietiaicili b ard zo  
śe-il, piourieiwiaiż mlędlzyniatrodloiwa fedleriaicja iwjysoko ipoisitaiwilcinie iziwl̂ asizicza. piłytiyainże. 
iliekkeaitlleityiGzina Dkeei^tipjie ip^ojeifctiy ma- od- iyŻ7Wi;aa-'sitiwio, piJtoa mioiżn/ai. 
hydrie. • izaiwfddlaw: ;ze islparltiorwoami .ro sy j- W  ;lmżdlyini iraiz/ie poazicizejgolłne n a -ze  
sikiemi. iżw.iiąziki! sipsarltawe im'uisii!:Jłylby !uipni!ze'diniilo 11-

Jalk iwniadlomlo, irioisyjisikile oegandzaleje żysikać 'zieiziwioflemie od1 siwych mdędzym/a - 
(Sipartowei miiie miallelżą ,dJoi mojędlzyniairiodlo- -toidlctyych fedtelrtaicji.
-wych fedier.aicyj|, eszy te ż  miiędlzynanodlawego Je ś li  ch od zi o (tteinm-itn eiwentmallinych 
ibctaitertńi eliimipijjisCkiegfo i  iz pewimaścią n ie  spotkań* bo- .prąwidiopoidbfbme n ie  .ndJa się  
pcrę-diko. -ze nMajględlóiw poilliityaznjydh 'niailieiżeć (wtctzeiśniifej, maiwiiązaić Iktotnltładritto fnilż w  m k n  
będą. ^  _ przyszłym i, a  ffco izie iw;zgllędtu na koinnecz-

Jeśiihiy’/'w ięc mioigiła idbjść dloi iniatw(iąJzi:iniiia aność pirzepnawiadzeoriU szei-szej fearetsjpfan- 
śtasiun.ków spart-oiwlyndli pialislkio - sofwiec-



f f O

MbSKńsIkli/egto, C . Gla/la&iteiwiiciza', .pr'0/f. A . —  ZABAW A KOŁA MŁODZIEŻY W IEJ- 
{I/Eajj^br!z:3idk)iie|gq, KJ. lAntetąyp^egją. Z;. SKIEJ. Oprócz pracy społeczno - oświatowej, 
WeljtfrCOi, T . Nołwialkiai,* >iiniż. !M/;(Je|wł.sik'Jąg'0s Młodzież Wiejska w tut. powiecie rozwija oży- 
>:ta)3p. S. I>r'otżrdjżeinsik.i's^,o ; dlo ^ r e -  wioną działalność kulturalną. Ostatnio znowu w 
wLizyjiuej ipp. Misip. S. Ghiiiulśieiyja  ̂ <md. Prudach, gm. nalibockiej tamtejsze Koło urząl

-  W I E C  P O S E L S K I .  W7 oiiedizieiLę —  
dni a 2 -iijpca :W teaijnzie m ipjlstoim lołdibiyl 
■się v\ Oc:c- śęfeefisfea izfn-jgianiiiziciwnaiy ptraez tuit. 
P P S  O K W , ma ifctóryim n, \pnz^mówiemiem  
w y stą p ił ip>os. 2ułsrvNlkL

—  B R U K  N/A U L . K A R M E L I C K I E J  
M U S I B Y C  N A P R A W IO N Y . MUelszfkańcy 
dtoiść lbaziniie izaliuidlnliJo/nfej ńlłi^y Kartmfiilliic- 
Idej. 'źiailą się ma znniiedibiantie ibirńku na  
te j  iil'iioy.

Z e (wizg'1'ęidlu ma it!o, że -uiliela je s t ibairdao 
/wąsika 'il lnie ,poi2:a;d!5> .pniaiwlfe .cńodńikws;, 
nUe-ziktańcy je j  zmiuisizmi isą ikomzjys-taó
.z j :śd » i'.

Polżajdau/om b y le b y  ż eb y  Mąigiisitin Y  tle 
i:„.' v m iYszfcańeióiw uiYcy '.KjairnneBdkiej n -  
wjzojędinliil.

-  P O R A C H U N K I O S O B IS T E . W m o -
c-y-28 'ezteriwfea; r. Ib. ma p/oŁaieh wsi Motgi- 
Y  -jL nia if-fe ‘ponaJcibnmikóiw osidbisitiyich —  

si; x miniemo pcjbiity /prizieiz M imrym B a -
■aylSeigio Ga)jisiai NiilkDba.. Lelkiatrz;, dio Utióneigo
ipnzewieziiioinio Gaijisę. islkonstaifcawatf 'cniętż-
k :e  pobiieie.

-  S łFO R T . W  riatmi /tejh mliStatzoisYw

Jiabka1 Rldłi)dk|iieig’o a iitaż, Wblfnilka L ., mai 
EajUępcę ip. dnż:. M. Nćdethailia. W  Yklaldś 
Sąidlu- Hoi^lciriom-iagio poulołaiiilo: sędlzii/ego
p. ip. Kiaris/alka, <ciriaiz p(p. Wieumjerwjiiezi : pnof. 
Celmecia', kanids. D cm rYlka. 'Vvejgenite'i-a i 
YTzdłtea PiieiazyńĘMegio A rd ura.

-  R E M O N T  L O K A L U  O G N IS K A .
Zanząr.i! Oigndśka podjjąl ositaiilijiio p-i-r - 

de zmj:Jc/rizia)jące do 'griuin-tbwaiego w y re -  
imonibciWainiila' lofkiallu. Ogniislkia. O becnie 
ćŁadsziyim /ejbapiean Itjyidh 'robót jeslt p rz y s tą -  
piiemiie tdlo- 'ijnaaróbkli! MiaJtlfci) ‘ScbbdlbWiej. i 
sz a to i. Ricjblcity; polirjyf.lją pinaiwdicpoidoibmie 
idkoiio 2 Itjyiglojdlmi. W  iczalsie re m m n u  w ej-  
sdie dlo. Ogtóidka od isitońoniiy Rynlku, z  d o­
m u  p. Kłulbidka.

-  S K U P  Z IÓ Ł  L E C Z N IC Z Y C H .
YV rnilas. czerwiem W y d z ia ł iWytiwórc/ziości 
Z w iązk u  Pra.qy 'Obywajtelisikidj Kobiet: w
W a rsz a w  Ke, 'zoriganiizojw/. li dlziesięe.iód:] iło­
w y K u r s  Zbeflarski, m fający ma oelu w ysz- 
kcY m ie ilnls/fcrnkibołbdk:. M ó rę b y  rfolzpow/saeoh 
ni»ały ,wlśnó.dl Ikobieit Aciiejislkliali rumieljętlność 
zbiieramda a isiuszeiniia ziiół lęczjnliiczycii /i z a -  
/cnęcaily dlo wyzyislkaiiiiil i Itiej nilowej igiaftęz-f 
aarobkiu, tmiogącej,, .wi ztniaoznęj m ierze  
prlzyctzynjió s ię  idb izw/ięk/szelnala ;d)o,chodó;,\'

dziło przedstawienie, połączone z zabawą. Do­
chód przeznaczony został na cele Koła. Publicz­
ność dopisała.

—  PROFANACJA GROBÓW. Ks. prób. z 
Połoneczka zauważył od pewnego czasu stole 
znikanie z nagrobków na cmentarzu katolickim 
w Połoneczce wizerunków Chrystusa (ołowia­
nych figurek). Zginęło w ten sposób 45 figurek 
wartości 135 zł. Wyzuci- z sumienia złodzieje 
już i umarłym spokój zamącają.

—  POŻAR OD PIORUNA. 28 czerwca br. 
wr czasie burzy piorun uderzył w chlew Sacho- 
ra Stefana, zamieszkałego na kolonji Borek, gm. 
stołpeckiej. Chlew momentalnie spłonął. Piorun 
zabił znajdującego się w chlewie konia i cielę. 
Gospodarz na szczęście tuż przed uderzeniem 
pioruna opuścił chlewu Straty sięgają 600 zł.

Nie zwasając na sezon letni arcydzieło pikanterji!! Słynna na cały świat platynowa b łon  
dynka, rywalka Grety Garbo i Marleny Dietrych JEAN CHARLOW w wysoce pikantnym filmie

„ t O N A  Z  D H U C U I I  R Ę K I "  Polski film egzotyczny.
Ceny zniżone: Na 1 seans balkon 25 ę r . f parter 54 s r M vjfo?nr. 40 tjr.

p f t r Dziś o *t« tn »  dztffft. Niebywała SENSACJA! Humor! Napięcie! B ohaterstw a! Tempo akcji! 
w emocjonującym filmie niebezpieczeństw, emocji tajem ■ p t.:

* , T  *  | I  *  N I  C  A  *  2  K  *  A  N f «
W krótce niezrównana KOMEDJA „COHN I K E L L Y  W  TARAPATACH" oraz melodyjny film ,,W  malej kawiarence1

l i Dziś! Wielki podwójny program! 1) Dzieje i 7 f k | g  I  A 1 JIJ  A M  T  I I  Q  I I  2 (T ŁBW;"r nOJA ZORA AWANTUKNILA
W rolach gł. przepiękna Reneto D cv ilie rs  i Rob& rt A rn o u x , jeden z czołowych wykon, filmn .K ongres Tańczy*

2) WMki przeból cieski u D Z I E L N Y  WOJAH S Z W E J K ^ *  _____  C*nv nadal m iźone.

R odakręgiu Gi-eh- iSpontjoiwiycih roaegmałnio ■j^.bie-.ej p ra c y  ,n(aj w si. Mnlołcześnote In-
maj.Lępujiąęe Sipcflkiamiia .w p/iiłcte kioisiziyiklo- 
'w#ej: WHCS —  Łączjn'oiść —  W K S : 8 1  p . p. 
2 3 :7 .

OresiQviia —  Stfrzetlieic 2 8 :1 4 ;
W K S  Żanida-rmeriia —  W K S  8 1  ,p. p . —  

1 8 :1 3 ;
W K S  Łąc.zmsość - -  SLrzie!le.'c —  3 0 :0 .—  

W arikciy).
W  rozegtr'ain.ynn maeziu :w pii-oe możmej 

o mi.stnzdśtlw/o ki. „ A t; —  „Kr/af.t“ —  
poikc.mki ,.G re>':;vię“ w  :sitios!uiiilku 3 :2 .

Drużymr. k dszytkawia 2  Dyo/niu iPluze- 
c :{\ ;:ot:iióczfS!go z. piowtoidlu wiyjalzidd n(a ćw i­
czeni a. — zmiuiszicina jelsit przetrw ać g r y  o 
m itsłbrzicislwio. Padickręign. 

7 m T f T m r r r T y m f T m y T T f n ym T m y T m v f

Dźwiękowe kina „APOLLO"
DOMINIKAŃSKA 28.

Pierw szy polski dźwiękowy film o pogodnej i 
ciekawej treści

" M i i z m "
Główne role kreują dwie nowe siły polskiego 
filmu dźwiękowego Ina Benita, Nina Grudzińska 
draz Jerzy Marr, Andrzej Korewicz i Paweł O- 

werło.
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

siurbklotriki Ifce. 'będlą, tolboiwiiiąziairre uiśw.katdSa- 
m óać 'zbóeirfajją/cfy/cJh ‘jalk inlslleijy- ochrafni-ać 
j>e przed) uyryigitnlęoiiemt.

Z  Ittereou wioijieiwćdjzjtfwia NbwtO/gró^lźkiKgo 
kutrs ite/m mlkończyto 7 p ań , Ikt/óine ,r:ozpoc7ję- 
iłjy jiuiż prtaicę, uda nazie. :prlopa!garidq v.ą. 
■illluisitrlo.w-alnlą (polki. Iziatmli, iz/als iw; iniaijibllitżlsizcj 
p rz y szło ści izmsitiałną. ztocyaintiiźotwiane sita t a -  
aiiietm Ztwiązlku iPirtalcy 0'bjyi^ialtetekiej1 K o -  
ibigltj. punikty islkupu ziół !l;eczinii!2tzyioh, od - 
;pGlw!:i'3dinJiio zóbrianiyęb I  iwysrulszoinycli.

Na'j(Deipfsiziy •'zbyt; z  injalszegto Itbre.nlu <z)aa- 
Heźć micigą nr;|slępra|jące . 'ziiiotta: —  Błatw a- ranowicz
/faelk picday (iwialallfeii), S krzyp , 'kj»\flair Ripo- przyjazd 
iwy, 'MaieLc-z-iinlk-a '(lozoimlbar), Rumiiatoidk.
YCydlilk Likyirisiklil, Pickrzywia' biiala (jasiruo- 
0ąj), Ikmiinlelk (wił. inaa1'), /ąporryisiz, zibożiowy,
‘Czialnie. jiaigody (tózia/riinifafe) ,i irriSalidkiy suszo- 
mts.

Pciżącilaimam j^ist 'jalk mdifciizeir.sme r-o.zp-a- 
•wszsicli-.iiisiriiiie iwś.ró.d? •î cHmościi1 wiiejsikiiiej 
•ziwłasrzicziai ikolbidt i d^iiei ttoząt, .'Wiiiaidlomoiśici

—  W ycieczka nad morze. —  Słonimski Od­
dział Polskiego T-w a Krajoznawczego, w po 
rozumieniu z oddziałami PTK w Lidzie, Bara 
nowiczach i Nowogródku, oraz radami powia­
towe mi BBW R w Stołpcach i Nieświeżu o r­
ganizuje wielką wycieczkę turystyczno -  kraje 
znawczą nad morze do Swarzew-a. W ycieczka 
zwiedzi po drodze Toruń i Bydgoszcz, następ 
nie zaś wszystkie ważniejsze miejscowości nad 
morskie, jak Gdynię, Puck, Hel, Jastarnię o- 
raz przepiękną ,,Szwajca'rję* Koszubską" z Koś­
cierzyną i Kartuzami. Koszt udziału w 10-dnio 
w-ej tej wycieczce z mieszkaniami i obiadami 
wr Swarzewie wynosi przy przejazdach w kla­
sie III —  54 zł. 50 gr., zaś w klasie II —  67 
zł. 50 gr. W yjazd uczestników nastąpi z Bą- 

w dniu 15 łipca rb. o godz. 18.42, 
^aś z powrotem —  w dniu 28 lipca 

rb. o godz. 10 rano.

nadje wileńskie
W T O R E K , idlndia 4  lilPetv

7.6'b — Uzikfti. '
12 .05  —  Muzykia z pdyt
12 .25  — P . ttęgląć p:r/ sy .
12 .35  —  DLieiiimiilk ;pop.

14.50 —  Pnoiguiain ćizlkin..
1 4 .5 5  —  Plyltły
15 .25  —  Gócłdla iiio/In.
1 5 . 3 5 Pl y:ty
13. PO —  Kointee.rij
17.00 — Poiga.diamika 'rudjoijeelir.
1 7 .1 5  —  Koinicerit-
1 8 .1 5  Odicayitl
1 8 .3 5  —  ReLItiall śplewia/cy.
19.05 —  RioizimrlltJ.
19 .20  Oćiozyit Ltiet \ tski

1 9 .3 5  —- Pb o g ra m  n a śnoldę 
19.4'0‘ —  N a iwódlmolkiręigu.

. 20 .08  Uroioziysta: audiyicja.
2 0 .5 0  —  L z . wiileicz:.

Miutzylkia 'ta/tTeczac'.
-  Wiilaifj. ispoirii.
Alutzylltia tlalneiczinta.

Hurtowa sprzedaż

N. Deull
W iln o , Ja g ie llo ń s k a  3, te l . 8-11

Składy; Kijowska 8, teł. 9 99

Nauczycielka 
francuskiego wyjedzie 
ca lato—Moutwiłłowski 
zanł. 21—3 do 12 rituo

w« wszystkich aptekach 
składach aptecznych zaaie  

iredka md edcisków

liiUAUA SA ŁŁŁAŁŁAMA
Letniska

- w w w y f m t m w
L E T N I S K O

3 potoje oficyna we Maturzystka
dworze, m iejscowość skromnych wymagań — 
śliczna zdrowa, rzeka, przyjmie posadę domor 
las sosnow y, tanio. — wej nauczycielki, łub tn 
poczt* Ostrowiec k /W il-ną. Chetnie na wyjazd, 
n* m«ją ek M ikle.#Nar- Oferty " do adminiśtFa- 
kowicz. cji pod „Stenia**,

Prow. A. PAKA.
P o szu k u j
p r a c y

22.00 
22 .2 5  

2 2 .4 1  -

GIEŁDA ZBOŻOW O • TOW AROW A 
I LNIARSKA W  WILNIE.
Z DNIA 3 LIP C A  19dd r.

Za 100 kfj. parytet WtinP

- -  Nowy zarząd PTK. —  Na odbytem pod 
przewodnictwem mjr. Ottona Zielińskiego ze­
braniu organizacyjnem nowowybranego zarzą?
du Słonimskiego PTK podzielono w następują-. OEN Y T R A N Z iA K C Y JN E :
cy sposób funkcje między członkami zarządu: . 9 o__ .u
prezes —  mjr. Otto Zieliński, wiceprezeska' —  ..4  °  /:|>12': ane ó ’ -  *
prof. K. Chrucka, sekretarz —  W . Klimkiewicz '^airdzio pio!Eima>. 
skarbnik —  Wł. Jellinek, kustosz —  płk. em. O.wleB 'zlbóeiramy 13„40 —  1 3 ,7 5 .

Lekarze
DOKTOR

Zeldowicz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8 
wieczorem. Ul. Mickie­

wicza 24.

Lziaióbęltry 'db izręjięcfia ' Mę .'pr/z/eimyjsiiiem,, —  J . ' Stabrowski, przewodniczący sekcji zabyt- Mąkia psiziemlna 0:000 A . M tfi  '60.50 —

n o w o ^ d z k a
—  U R Z Ę D O W A . W  idlrnlu 3 liipcia, ip. w o  

jciwoda Sifcelain. Świdletrtsiki iwijyecibalł ngu tklil- 
T<a dlniis w  ispu-awiaich .sM bofW ^ch d o W ar­
szaw y .

—  Z E B R A N I E  D E L E G A T Ó W  P O D O - 
K R Ę G U  ZW l S T R Z E L E C K IE G O . W  dln/iu 
2 lip ea  \v: :s/alfil pcyiedlaeń Stairio/sltlw â pow iu- 
tci \ *ego w  Nbw ôigTćldlklU! .odlbylo się do- 
■ncig.znie. iwailiiie s&briatnófe 'dleHiegatćw Poidio- 
k rę g u  ;Zw. SttrzóHećlćfego No<W'pgródćk. —  sk]rcJl ora:

„Do prezydijum  •powoUamo p. Oisiiń- 
ykiego jiako prz.siwoidlnóezącielgio zebrafliia, 
oma;/ pp. M. Duidiziińskiegio —  d©]iegi;vta 
ze Sitiołpcćw: 1 ;p. jMańko jiafko- sfeikuneitlamza.

0'bea.iy.m a zelbrianlu p. /wlojeiwodla ŚA'i- 
(lerrLkl, 'pdwiltlaf Zjazu!' iw .gio/iiąeiyoh isl/o- 
. w ż y i c z ą c  ciwioicinej pif.icy i p om y śln e­
go roiziwjpjlu oidganiilziaicji ZYiąńkiii Sltirizdłe- 
le-ukiiieigo.

RĆiwmież żr\' c-zlil Aile: pioiw/itiallb Z jazd
s/zieneg 'ilninyiek /prizieidisithi îicielli origiamiizlaioyj 
epolecapwclh1.

F o  fwyjglaszmiiu spi-awiozidlaiń izlarziądiu, 
'k^miefnidlapila, koimiilsijil irelwiiiziybnlej, 'o.riaiz 'dę- 
leigajtćwi polsziczieigólllniyidh pldwiilajtów Zijaizd! 
piawołaił iiitęwy izjarriząd i iwfl!aJdJz/e PtodĆkrę- 
giu a  rmlainoiwYoiie: »p. S . Otsińśk^iięgo— j'alko 
pr-eziei^a;, -oriaiz ja k o  dzionków  pjp. imż.

ikifórM. 'nlalle^yciie priciw/aidlziony-. -maże s ia ć  
s ię  źródllesm ziaYobkiu baz ‘.uijiniy dlla- i/n- 
tpyciłi .Moibót idicimoiwlycli i ; goispoidarśkich.

Wslz?ell!k iiah Inlorrimaeyj Ł 'Wislkaizów/dk w  
itiej 'ipuawiieg^ lYięginąć mloiżnla w  Sdknetair- 
ja.etie Wlojiq\ió(dtók'ileigto Zrzeszjeniib Z w iąz­
k u  Bi-ialy Objiw7,ai‘.fe!:ftlki|ę| Kobiiel w- N o w o ­
gró d k u  u l. Beczlkiowiidzi.ai 6. iw ponlUdziai- 
kć, i !C!zj\Yi:Mii‘jfci ud g"0'dlz. 1 1 — cło 14-jtej

swojszczyzny —  prof. J. Tyrka, prze- 6 2 .8 1  1 / 4 .
Mąikp" 'ży.tioJiiai 5 5  pirloc, —  37 ,—  
M ąk a żyjtińiai 65  ppoc. 3 2 — .

ków i
wodn. sekcji fotograficznej —  arch. Hilary 
Braun, członkowie zarządu: —  M. Piotrowski, 
H. Głębska, dyr. E. Kosko, dyr. M. Telner. 
Ponadto na zebraniu tern omówiono szereg 
spraw natury ogólno -  organizacyjnej oraz u- 
chw/alono w yasygnow ać 300 zł. na wydanie 
przewodnika po Slonimie i powiecie. Zarząd 
wysłuchał również sprawozdania z przebiegu 
prac organizacyjnych wyęjeęzki nad polskie 
morze do Swarzewa. Skład zarządu tegorocz-

DOKTOR
ZELDOWiCZOWA

Teinidiencjm kobiece, weneryczne —  
narządów ‘ moczowych 
od 12 —  2 i od 4— 6 
ul. Mickiewicza 24 —  

tel. 277.

L E T N I S K O
sliczn*, suchr, 3 km. 
od St. Oszmitna szosą,
2 lasy, gó y, og:ód o- 
wocowy, te a is , kąpiel _
o 2 kim. dw* duże po< R u t y n o w a n y
koje na 2 3 osoby w agronom znający go 
każdym, dobre ułrzy- spedarstwo przemysło- 
manie 3 i pół zł dzień- we, hodowlę’ m leczar­
nie. Biiźsie szczegóły stwo, leśnictwo, olejar- 
Jiguczańska. Poczta stwo z 20*le4nią prak- 
Żuprniy m*j. Baranice tyką w krajo i zagra-
— -----------------------------—  nicą— poszukuje zaraz
P E N S J O N A T  posady — wymagania 
w Andrzeikowie nad skromne. Wilno Ostro- 

Świtezią W andy Ku!- bramska Ni? 16 m. 22  
wieć - Frydrychowej. —  —  —  —  —  —  —  

Pokoje słoneczne współ B y ły  p s d o f t c e r  
ny salon i taras, bib!jo- zawodowy, ochotnik W. 
teka, pianino, kuchnia P., długoletnia prekty- 
wiejska, posiłek 4 razy ka biurowa w dziale 

nPj dziennie. Doskonała ką- rachunkowo - kasowym, 
„J piel, auto, dojazd z Ba- praktyka leśna { haad- 

lub Nowo- Iowa, posi*da dofere 
gródka autobusem. Ce- świadectwa i referencje
nl  N 50’ 4 4 ’50 W za- P °SZBkaiej akieJte0^ ) « fe

W y Z c f  - leżności od pokoju. —
S e t ł f i f  Poczta W ałówka koło

angielski cz*rny czystej Nowogródka Andrzej-

P ia n in a  
„ r .  B  E  T  T  I N O - 

i K. i A. FIBIGER
uznane za najlepsze w 
kraju. — Sprzedaż 
raty i wynajęcie 
Kijowska 4, H. Abebw ranowicz

c e r r \ A \ r  n r

Fa iziowia 26.50).
Ka'5'za giryiciziama 1 / 1  ujalliomiaf 41 ,50.
Kais:z:a periłct-via (ipęciaik) Nn. 2  —  3 2 .50 . Wileńska 3, od 8 —  1

r a s y  p ó ł t o r a  r o c z n y  z kowo.
b a r d z o  d o b rą  i r e s u ' ą   ________
p i e r w s z e  p o le  ta n io  do  
sp r z e d a n ia  —  ul A n t o -  
k o b k *  3 5  m. 1.

Choroby skórne, wene- —  —  —    __
ryczne i moczopłciowe. ___    , __

OrGinsbern

pricy — biarcY/cY le t­
niczego, gajo v» eg# — 
ekspedjenta Lub tn.».ej 
pracy. W
lub n* wyjazd.. Oferty 
do Red. „Słow#” ped 
,F. T.‘

Erk-^za1 peiólionm N r. 3  —  36 .50 .
O B N Y  O R I E N T A C Y J N E :

Psz^milc,-' izbi/eirainia 3 4 .— - Jęicizimiień ma

i 4 —  8. Tel. 567.

nego pozostał prawie niezmieniony i sądzić fcaszę izibiiemalny 2 0 .— . G ry  lica i 2 2 .—  M ą k a
należy, że i w roku bieżącym rozwinie oży­
wioną działalność krajoznawczą.

Efyjtmiiia aiitlkiowa 2 6 .5 0 . Rązioiwia isaaitirofwiaijia 
27 . Olbnęby >ży(tinfię 1)1. pszielmaie1 l.'2j,;2t5 —  12 .5 0

K upno
I S P R Z E D A J

m.

Gwałtowny pożar. —  Gwałtowny pożar jęcizmieinlme 1 1 .—  Kasiza! igiryioz. 1 /2  .pflońa  
rHwstały skutkiem nieostrożnego obchodzenia 40—  4 1 ,— . 'Kasza, lawtsiiainia. 52 .— . SlaniiO —

—  STO ŁPCE —  WILNO SZLAKIEM W O ­
DNYM. Dnia 28 czerwca w dzień pierwszy Sw. 
Morza, wyruszyli ze Stołpców pp'.' sędzia Sudzi- 
łowski i mjr. Krzyżanowski, by zdobyciem wo­
dnej przestrzeni Stołpce —  Wilno, nowe dołą­
czyć wawrzyny do swych wyczynów wioślar- 

by zadokumentować, iż idea sportu 
wodnego i w Stołpcach ma swych gorących  
zwolenników. Sędzia Sudzilowski, zapalony a- 
mator sportu żeglarskiego^ już w zeszłym roku

się z ogniem, zniszczył we wsi Szydłowice po 
wiatu Słonimskiego zabudowania oraz narzę­
dzia rolnicze i sprzęty gospodarcze, należące 
do 6 gospodarzy. Ogólne straty wynoszą 10 
tysięcy zł.,

8 .— . Slioma 7 .— . iSliieimię, Umilalnie: ©0 p lć e .  39 .
Tcimdleinicrjłi;: mai 'pezeniilo©, ję cz m ie ń , griy- 

l:ę , n a  majkę źiylnlą i ipsizielmnią —  miocnla.
C ep y flhuu- ibez zmiiain; /Ięn1 Itiriz-e/pain/y T r a ­

by. tw idblu' 3 ć .  n i. mię tbiyfł wlcałle mioltioi v,'ainy.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Slonimie ii 
rewiru, zamieszkały w Słonimie przy ul. Koś-, 
ciuszki 8, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob­
wieszcza, że dnia 8 lipca 1933 roku od godz. 
10 rano w majątku Stare Żyro wice, gminy Ży- 
rowice, pow. Słonimskiego, będą sprzedawane 
z publicznej licytacji ruchomości, a mianowicie:

na swej żaglówce przebył przestrzeń Stołpce—  samochód firmy „Ford" używany, czterysta me
Gdynia. W tym roku celem jego wędrć*vki wo- trów sześciennych drzewa olchowego, umeblo-
dnej jest poetyczne Wilno. Sekunduje mu dz.e;- wanie dom° w e- łortępjan dwa wieprze ukar- 

J J 1 J . J nuone i czterv swinie-maciory, oszacowane na
nie p. mjr. Krzyżanowski. Odjeżdżających żeg- \ączną sumę zł. 7.015.
nało liczne grono osób ze Stołpców. Daleko to- Spis « oszacow anie ruchomości mogą być 
warzyszył wioślarzom na kajaku komendant przeglądane na miejscu w dniu licytacji.

458 H. P.

przystani Wojsk. 
Dąbrowski.

Klubu Wioślarskiego p. por.

Podkreślić należy, że właśnie przedstawi­
ciele społeczeństwa stołpeckiego przykładem za 
chęcają do najintensywniejszego oddawania się 
uprawianiu sportów wodnych. Śmiałym żegla- 
rzam Szczęść Boże!

Słonim, dnia 30 czerwca 1933 r.
Komornik Sądu Grodzkiego (Jan Pyszkowski). 
tOfeflBM

Ofiary
Bezimiennie: Chleb Dzieciom 5 zł.. Żłobek! 

im. Marji 5 zł., Dom Dzieciątka Jezus 5 zł. j

Sid Will HU)
Je wykerzystMli

M I E S Z K A
6 - pokojowe, kapitał- 
nie odremontowane z

—    “• pokojem dla służby, la-
S P R Z E D A M  zienką, wszełkiemi wy- 

D O M godami, z ogrodem cło
murowany z dwóch wynajęcia. -  W . Po- 
mieszliań wolny od po- hulanka 32  m. 2. Cena 
dit*ów  —  ul. Wiwul 2u;0 zł. miesięczn e
s ii eg o 26 m. 1. — -----------—  —  —  —

------------------------------------------------- P O K Ó J
D O M  z placem na DO W YNAJĘCIA  
Zwierzyńcu, położony duży, jasny, nmeblc

P t
M sa sm m ^  im m m  — ------------------- -
 -------------------------------  BUCHALTER - BiLAN
I N Ż Y N I E R  SISTA ze znajomośeU  

wynalazca skon. i ta- puchalterji hadł., prze-
niego pieca poszuku- mysi. -  fabrycznej, rol-
je wspólnika z kapita- nej przyjmie pracę
lem 2 -— 3000 złotych, minimalnem wynagr. w

—  -  Bardzo dobry zarobek Wilnie lub na prowincji
jj j g  zapewniony. -^ Jln fo r- Wilno, Garbarska 17 -

Mickiewicza L 
19 godz. 10 —  12 

-— 7 wieczór.

M o d y s t k a
wykonuje t*nio i ele­
gancko wsrelkie roboty 
k,sp?lasinic7.e — Wielka 
3 m. 15. “

nad brzegiem 'W ilji — w*a y  * osobnem wej 
wraz z ogrodem owo- ściem. Elektryczność, 
cowym sprzedaje się wanna, telefon. Porte- 
Ądres w biurze ogło- wa 8 m, 3 . 
szen I K*rlina — Nie- —  —  —  —  —
mieckc 35. M I E S Z K A N I A
. .  _______________5 - pokojowe, ze wszel

K U P I Ę  kiemi wygodami do wy
15 ha ornej ziemi bez najęcia. Ul. Ś-tego 
zabudowań w odległo-' nacego 5 —  spytać 
ści niedalej 12 km. od dozorcę.
Wilna. Oferty uprasza —    1----------------------
się pod A. S. do Redak DO W YNAJĘCIA  
cji „Słowa". i - pokojowe i 3 - po

10.
Poszukuję

jtkiejkilw iek pracy, — 
Znam gaspodfirsiw* 
wieiskie. Znam dabrae 
kuchnię, mogfabyua się 
zająć dotnortra gospo 
darstwem albo pilno­
waniem mieszkania. Wy 

—  —  —  —  —  —  —  mag?nia najskromniej- 
Patrcnat Więzienny sze. Świadectwa i reft- 
w  Wilnie zwraca ■ się rencje pow am ęca os&. 
do lud ii dobrej woli z Lłl. B ik sL a  11 m. 3-k
g o r ą c ą  p ro śb ą  o S tare  ____________________ _
ubranie i bielizn^ dla D y l y  y r z e d O l k  
b. więźniów i ich ro- pocztowy, pisze na a e  
dzm. OtUryprosimy J  Ie y oJ „ kafe f ,_
slticrowywŁćaa a l .3  go s , 5 y  biutowej A s p L  
f?al5 St  )M t» lob ion il. Of«rt»G r o d z k ie g o ,  p a r t e r ,  p o -  do R e d l k c j( , s ł o w t '.

;V_ kój Nr l i .

Lekcji
kojowe mieszkania od­
nowione z wszełkiemi' 

w ‘ wygodami —  Witoldo-

pod .M łody“

O ch m S sfrsy n l
praktyema, zna się do­
skonale na kuchni i wy 
robie masła. Pracowita, 
pilna.  N ie św ie s k a  16 — 2  
S p e rs k s ,  - J

P ia n is tk a ,
dobry pedageg. Prag­
nęłaby udzielać lekcji — — — — :-------------  —
muzyki lub też podjąć JAKIEJKOLWIEK  
się innej pracy. Laska- pracy poszukuje czfe- 

— we zgłoszenia adreso- wiek uczciwy, pracowi-

K U P I Ę
młocarnię używaną, w      — j -----
dobrym stanie z wydaj wa 5. dom Z. Ruszczy- muzyki lub też podjąć 
nością do 350 pudów ca. J 1 ‘
dziennie. Oferty pisem-' — - . - -
nie- poczta Ostrowiec, DO W YNAJĘCIA wać proszę: Warszawa, ty, samotny, polecany 
k-Wilna. —  S k r z y n k a  pokój lub dwa. Mickie- Sienna 28 m. 22 K^zi- przez osoby znane -

j wicza 4 2  3. mlera Kałużyńska. Werkowska 30 m. 1 Ki
 __________     1_ __ __— — ---------------- — —  zimierz Kirjacki.

WANDA D O B A C Z E W S K A 58)
r

Zwycięstwo Józefa Żołędzia
Zamilkł na chwilę. W szyscy oddziale- pierwszy raz od wielu dni, promienia

Ledwie to pomyślał —  zimny pot ob- spojrzenie... Żolądź poszukał oczami M i-jeszcze spragniona. A świat zieleniał na partji Lola. Żozio w dużym salonYr ba- 
lał mu kark i spłynął po plecach mrożącą chasm Kunickiego. Ten zawsze był naj- oczach, mimo niepogody, i był /wesoły, wił jak umiał -córkę Bobrowskiej, ^dkę
cienką smużką... Zdrętwiałość wróciła... bliżej, po każdej odprawie... wniebowzię- Gościńcem z powiatowego miasta do iu- Lasocką, bo Zonia nre dawała się bawić,
resztą sił odepchnął od siebie Michaś ty za każdem, do niego zwróconem, py- nego miasteczka jechali ludzie na jar- Od rana czegoś niespokojna, teraz miej-

-  - - .- * *' • 1 • ’ . - kałamaszki, sca sobie znaleźć nie mogła, tóod pozo-
spodzie- rem spraw gospodarskich w yąykała się

myśl potworną, ale ona nie poszła precz... taniem, lub żartem. Gdzież bv; dzisiaj? mark. Mijały się drabinki i kał; 
i- Zanurzyła się głęboko, zapadła aż na sa- Zołądziowi zabrakło nagle jego najwier- szli piesi, wlekli się żebracy na :

wi stali dalej na baczność, jednakowo Oczy świeciły mu głębokim, cichym blas- mo dno duszy i tam pozostała, czekając niejszych oczu. RozejrzaT się niecierpliwie wane żniwo... W pewnej chwili przeje- raz po raz do kuchni, skąd, napędzona 
spokojni i ufni. Żaden nie okazał najlżej- kiem, uśmiechał się jakoś drapieżnie i swojej godziny. i spostrzegł Michasia w kącie. Podszcdr. chał wóz naładowany sianem. Ktoś chciał gderlwie przez ciocię Pelasię, wychylała
szego zdziwienia, najmniejszego cienia nozdrzami ruszał, jak zimą na polowaniu Odprawa była skończona. Ludzie roz- Zagadnął. Michaś nie zrozumiał znacze- 
zaskoczenia, czy niepewności.—  Gdybym kiedy wietrzył wilczą krew. prószyli się, posiadali gdzie kto mógł... nia słów, odruchowo porwał się z ławy
oświadczył, że przejdziemy granicę, —  Michaś patrzył na niego z radością, niektórzy gotowali się już do odjazdu, i wyjąkał
patrzyliby tak samo, —  pomyślał błyska- Jeszcze wczoraj onby się tak samo rado- Kupść szeptał coś na ucho Zołądziowi, _ j est komendancie'
wicznie Żołądź i porwała go wielka, ra- wał żołnierską i męską radością. Dzisiaj przynaglał go do sąsiedniej stancji, gdzie żolądź zauważył niezwykłe wzruszenie
dość. Skomenderował: spocznij, rozwinął już nie mógł. Obojętnie przyjął swoją czekała wieczerza, ale Żołądź nie "śpię- Michasia ale zrozumiał inaczej!
na stole plan majątku Lipnie, i począł wy trasę, ilość ludzi i broni, godzinę ścisłą szył. Stał pod oknem i pogadywał ze _ Kunicki! Trzymać się ostro! Cięż-
dawać szczegółowe dyspozycje. ii o której miał wyruszyć z Lachowicz... swoimi ludźmi już teraz prywatnie, przy- ,{<a rzecz __  iść przeciw zbuntowanym

Wyznaczał zbiórkę na wtorek o wszystko wypisane na wązkim skrawku słuchiwał się ich między sobą wymienia- bracj0im a> dla dobra ojczyzny, trzeba,
zmierzchu, na skraju lasu, zwanego Szut- papieru... Dostał pieniądze na prowiant... nyin zdaniom i uwagom. W szyscy tu byli jsjje poddawać się, nerwy w garść! Straż
kowo. Desygnował z imienia i nazwiska Wziął, zacisnął w garści i patrzył tę- jego wychowańcy, pupile Straży Granicz- G ranjCzna ma do was stuprocentowe za-
ludzi z każdego, reprezentowanego- tu pó na czujny, uważny wieniec głów, po- nej, w je j szeregi zaciągnięci od najwcześ ufanie Położył Michasiowi rękę na ramie-
dziś oddziału do kompanji szturme-rajj. chylony nad planem, po którym komen- niejszej młodości. W szyscy mieli za sobą niu Dotkniecie komendanta, tak niedaw- — . - • . r . , ■, \ .. . .  , 7 „ ™ 4i„ ip u-.i, -
Wydawał komendantom drobiazgowa s>z dant Żołądź wodził palcem, objaśniając oba stopnie przeszkolenia, odrobione woj n0 jeszcze źródło niezgłębionego szczęś- deJrzar,ie osmolony, podparł swoj ładu- bnednosci! Nie oszukasz, /.umyślnie
kazy: gdzie i kiedy mają odebrać.nacUcz- przypuszczalny bieg akcji. Krąg światła sko i powrót do Staraży na szarżę od- c ;a SDarzvło teraz Michasia iak żywym nek ramieniem. W ówczas szczęknęło cos jesz! Poszed! Mars! na tu. na. cu zy.
I______ ł ______1_ : __  „  ~ A 1     I ^ „ r i r n r l .  1________  C i ______ ___ • .1 _____    t___ J F  J  ’ i  J  J

sprzedać siano na przednówku. Może i srę do ogrodu. Pod wieczór deszcz zgęst- 
chciał? Mało czego ludzśe nie chcą! Wóz niał znacznie i szlochał denerwująco w 
skręcił z traktu na boczną drogę polną, krzakach jaśminu i bzu. Jakże gę;"., były 
prowadzącą na prostki ku Lipniiom. Nikt te krzaki! Zakryły doszczętnie kulał/egu 
na to nie zwrócił uwagi. Każdy swojego żebraka, pozwoliły, że wysunął^ się nagle 
patrzy. Każdy tam jedzie, gdzie jemu in- i przeraził Zonię natrętną prośbą o jaT 
Kres wypadnie. Po niejakim czasie wór. mużnę. Żebrak był młody ii rosły, a U 
z polnej drogii skręcił na jeszcze węższą, dziwnie nieprzyjemny W yglądał zdrowo, 
steczkę już prawie, i na przełaj, dyrwa- zlekka tylko utykał i patrzył z podełba. 
nami, jął się przebierać ku Wyrom. T e- Kucharka poczęła krzyczeć na niego od 
muby się pewnie ludzie zadziwili, ale tego progu kuchni.
nikt nie mógł dojrzeć z gościńca. Gdzieś —  Czego tu badziasz się? Zła siła 
na skręcie woźnica, chłop czarny i po- nieczysta! Isz! lezie... zdrowy koń i po

wsi, leżących w pobliżu Lipni. Otaczały przyglądał się tym rękom coraz pilniej... czać go trzeba, bo tak nauczyli się pod- • ,in „tłi i CTi ni>  n d v  m r i ł  SLl‘ J e c lia  ̂ spiesznie, aż w koniu grało i _ . ' M --
te wsie majątek Lipnie szerokim łukiem, coraz zajadlej... One tak niedawno pies- czas niezliczonych wieczorów świetlico- ,, 0  ̂ Z ■' , ktńrvrh 7anraszMa w s^ł'zyP'a °̂ z wysiłku. Mało /wiele zapuścił po biedności! Nie że ra on, nie. usic
którego cięciwę stanowił las Wyry, we- ciły Kazię, a potem ją odepchnęły. Mi- wych, podczas niezliczonych dyskusyj i S1̂ <U. rZ^ T r!!!!„Qnjn KnnćHn- w âsu’ sPotkał leśjiego człowie- wypatruji... _
dług rozumowań Rupejki —  przypusz- chaś otrząsnął się z dotychczasowej dręt- pogadanek. Byli pewni siebie i o powo- 1 } * s , na?r7Vi mn \.r ka: budnika, czy smolarza, skinął mu gro- Zonię ogarnął nagły mepo 'oj. o  zy
czalne miejsce zbiórki bandytów. Rupej- woty. Teraz brał w pamięć i rozumienie dzenie wyprawy absolutnie spokojni; wa‘ 1C. as . 1 . . " . wą i odebrał wzajemne pozdrowienie. pomniały je j się wszystkie opowiadania
ko nie wiedział tu nic pewnego, opierał każde słowo komendanta, nie spuszcza- wierzyli bezwzględnie'w Żołądzm i każdy W bijał się spojizeniem w jedno miej- Spotkał drugiego, gwizdnął przecią- o zbrojnych napadach na dwoiy... Wpiaw 
się na prawdopodobieństwie, na nieistnie jąc  ani na chwilę wzroku z jego 
niu prawie innej drogi. Las W yry łączył imienne, bezkształtne jeszcze 
się dalekiemi odnogami z Krystynopol- częły zwolna kłębić się w Michasiowrym
skim borem. Nawet większa grupa ludzi mózgu... Będzie walka... będzie tłok... jCJ L j ^ JV— «j oia«» -  -f r ^    j  - - j ---- , — - r - -  . z , . - . - - - . x
mogła nadejść stamtąd, nie wychylając kłębowisko... Komendant pójdzie w sam su organizacyjno - służbowego z kole- yvaî i;-  zabłąkana... niewiadomo czyja. . 5 ezcj,-ożem, jechał, gniotąc maliny i chmie rzał się parę r a z y . . y o  cicho, y o
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się z gęstwiny. Droga z Zahonan przeci- środek... on już taki... Nie schowa się za żeńską serdecznością. Umiał rozmawiać
nała się właśnie z tym leśnym szlakiem; plecami strażaków... poprowadzi! Michaś z każdym, jak starszy brat, dobry przyja-
istniało niebezpieczeństwo przedwczesne- niena'widzącem spojrzeniem prześliznął ciel... dla każdego miał właściwe słowo,
go spotkania, niepożądanego starcia. A- się od rąk Żołądzia ku jego twarzy... za- sięgające w samą głąb duszy, utrafiające
le Zahoran żadną miarą nie można było wisł na skroni... A co? jeżeli w tę skroń, w samo sedno. Oddziałowi cisnęli się spowity w szare mgły. Ciepłym deszczem
od akcji usunąć: wracała im honor, za- znienacka... w zamieszaniu walki... trafi do swego komendanta, by jeszcze coś u- kropił raz po raz, z przerwami, jak dobry Stągowiccy. Wołłowicz kazał rozstawie
pewniała rehabilitację. Alojzy Rupejko, kula?... słyszeć od niego, złapać jeszcze jedno ogrodnik, co zważa pilnie, która grzęda stolik w małym saloniku i ząwołał do

W torek wstał chmurny i jakby zam y­
ślony. Od rana wlókł się leniwie, ciasno

le... Zakryło go leszczynowe poszycie... deszcz szemrał po gałęziach, pluskał w 
Przepadł. rozmiękłą ziemię.
' Goście zjechali się do Lipni już o 6- Stajnia świeciła pustką. Przy komach 
tej po południu. Starosta Janiszewski, pa- drzemał jeden furman Bobrowskiej i za- 
ni Lawinia Bobrowska z córką i b ra c ia  żenował się trochę na 'widok panienki.

(C* d. n.)
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